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Precz z karą śmierci! 


Kraków, 7 sierpnia 

Strącenie młodego robotnika żydowskiego 
w Bostonie za rzekomy współudział w zabój- 
stwie swego nieślubnego dziecka przynosi zo 
Wu na tapet (dyskusji publicznej aktualną 
wciąż kwestje kary Śmierci. Z zasadniczego 
punktu widzenia niema naturalnie żadnej ró- 
. czy konkrętny wyrok śmierci jest 
mniej lub bardziej słuszny, względnie uzasa- 
dniony. Każdy 'wyrok śmierci jest niesłu- 
say i nieuzasadniony. Kto zasadniczo neguje 
rę śmierci, nie może aprobować nawet wy- 
roku śmierci, opartego na bezwzględnych do- | 
wodach prawdy lub nawet na  dobrowolnem 


| 
| 
| 


przyznaniu się oskarżonego do winy. Cały | 


barbarzyński absurd, cała potworna horren- 
dalność kary śmierci okazuje się jednak w 
pełnej jaskrawości wówczas, gdy wyrok Śmier 
ci opiera się nie na przyznaniu się oskarżo- 
nego do winy i nie na absolutnych dowodach 
Prawdy, lecz tylko na poszłakach  (in- 
dycjach). Stracenie człowieka na podstawie 
poszlak — człowieka, wypierającego się Upor- 
czywie swej winy — jest mordem sprawiedli- 
wości, chociażby nawet pomyłka sądowa 


Ww | 


danym wypadku nigdy nie została udowodni ; 


ną. Z tego bowiem. że nie została udowodnio- 
ną, bynajmniej nie wynika, że nię mogła 
lub że nie może być udowodnioną. 

Z krótkiego telegramu ŻAT-nej wiemy tyl- 
ko tyle, że Natan Desiatnik, 25-lętni handlarz 


owoców w Bostonie, człowiek żonaty, oskarżo | 


ny — skazany i na elektrycznem krześle Stra- 
cony — został za współudział w zabójstwie 
swego 3- miesięcznego nieślubnego dzięcka. De 
iatnik, w ciągu procesu i do ostatniej chwili 
Przęd straceniem, wypierał się stanowczo wi- 
ny, twierdząc, że ze wstydu pragnął dziecko 
wysłać z Bostonu i w tym celu oddał je nie- 
jakiemu Harry Belkinowi celem przewiezienia 
niemowlęcia do Nowego Yorku i umieszczenia 
go tamże w schronisku. Belkin musiał — tak 
twierdzi] Dęsiatnik — spowodować śmierć dzie 
cka, skoro zwłoki jego zostały znalezione nad 
brzegiem rzeki opodal miasta. Tego jednak 
Belkiną nie potrafił Desiatnik odszukać i są- 
dowi doprowadzić. 

Należy przyznać, że powyższe tłómaczenie 
się Desiatina nie wytrzymuje krytyki i nie 
budzi zaufania. Zupełnie atoli fałszywem by- 
łoby twierdzenie. że zajście ze swym tragicz- 
nym finałem nie mogło odbyć się tak, jak 
je Desiatin przedstawił. Nie jest wykluczo 
nem. że Desiątin odda] dziecko jakiejś trze- 
ciej osobie dla umieszczenia go na obczyźnie. 


Procesy kryminalne dostarczają aż nadto dù- | 


wodów, iż to, co jest nieprawdopodobne, nie 
musi być — nieprawdziwe. Poszlaki, 
"AB najbardziej coś uprawdapadabnia jące, 
przy wypośrodkowaniu nowych faktò x 
i E ~ „okazać się zwyczajną złudą. 
Dlatego karać śmiercią na podstawie po- 
szlak — jest zbrodnią, 
Taką właśnie zbrodnię popełniono w Bosto- 
mig, 
Straszne. jak Świat jest tępy i głuchy i jak 
szybko zapomina!... Dopiero niedawno mien- 
śmy aferę Sacca i Vanzetti'ego z tym samym 
gubernatorem Fullerem i tym samym fotelem 


choćby | 


elektrycznym. Dreszcz grozy i świętego nie- 
mal oburzenia wstrząsnął sumieniem ludzko- 
ści. Precz z karą śmierci! — okrzyk ten roz- 
legł się donośnem echem od Paryża aż do Mo- 
skwy. I ucichł i zamilkł... a kara śmierci zno 
wu działą w najlepsze.. Nie wystarcza snać 
oburzenie, ani święty gniew, ani namiętna fala 
protestów — potrzebna jest. także i w tym 
wypadku, uporczywa, wytrwała i systematycz 
na propaganda. Kara śmierci nie może 
| być za jednym zamachem obalona — musi 
ona, jak każde inne barbarzyństwo (np. nie- 
wolnictwo), zwolna być rugowaną z umysłów 
ludzkich, a potem i z życia. 

Oto leży przed nami obszerna broszura: „Der 
Justizmord an Jakubowski“ (Herausgegeben im 
Auitrag der Liga fiir Menschenrechte von Ru- 
doli Olden und Josef Bornstein, Tagebuchver-= 
lag G. m. b. H., Berlin S W 48 Hedemannstr. 13). 
Wydana co dopiero, opracowana z niemiecką 
pedanterją i gruntownością, stawia ona aferę ro 
botnika polskiego Józefa Jakubowskiego w ca- 
łej rozciągłości znowu na porządek dzienny 
dyskusji publicznej. Sprawa Jakubowskiego ma 
pewne podobieństwo do sprawy Desiatina. I tu 
i tan nieślubne dziecko. I tu i tam wyłączuice tyl 
ko poszlaki. I tu i tam uporczywe wypieranie 

się winy przez oskarżonych. I tu i tam stereo 
typowy, a tak w swej zwodniczości fatalny ar- 
gument sędziów: tylko oskarżony może być 
winny bo tylko on miał interes w uprzątnięciu 
dziecka, (tak, jakby nie było mordów sadysty- 


| cznych, seksualnych itp.!). Różnica tylko ta, że 


Desiatina uśmierciono na krześle elektrycznem 
a Jakubowskiemu kat z Magdeburga toporem 
obciął głowę —. tak jest, to AC W" T EAN A OE T NA u rem obciął 


WYDANIE M. NI. 
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głowę — w Ad, 1926, w dniu 15 lutego!!! 

Sędziowie meklemburscy (3 sędziów zawodo- 
wych i 6 ławników, ci ostatni stali pod bez- 
względną moralną presją przewodniczącego są 
du — a propos: sądy przysięgłych są przecież 
zdaje się lepsze od sądów ławniczy ch, bo sędzia 
zawodowy nie wpływa w sądzie przysięgłych 
na sędziów obywateli) — otóż sędziowie me- 
klemburscy skazali Jakubowskiego na podsta- 
wie jedenastu poszlak. Autorzy cytowanej bro 
szury udowadniają punkt po punkcie kruchość 
a nawet fałszywość tych poszlak, przeciwsta- 
wiając im jedenaście prawd na korzyść Jakubo 
wskiego. 

Oto, jak należy walczyć o prawdę! Półtrze: 
cia lat mija od ścięcia Jakubowskiego, setki ar 
tykułów zostało już w tej sprawie ogłoszonych, 
sąd już dwukrotnie odrzucił wnioski o wznowie 
nie procesu — a mimo to afera Jakubowskiego 
jest żywa. „Der Tote fordert sein Recht!“ — ta 
ki nagłówek dają autorzy ostatniemu ustępowi 
swej publikacji, domagając się wznowienia pro- 
cesu. A w przedmowie pisze sekretarz niemie- 
ckiej Ligi dla praw człowieka: „Wir wollen 
dass Jakubowski nicht umsonst gestorben ist. 
Wir wollen, dass sein Tod das letzte Opfer war, 
das für die schmachvolle Institution der Todes 
straie gefalen jst. Der getótete Jakubowski 
soll uns helfen. die Todesstrafe zu töten“. 

Jakubowski, biedny parobek połski w nędz- 
nej wiosce meklemburskiej, nie oy}, niestety, 
ostatnią ofiarą haniebnej instytucji kary Smer 
ci. Oto padła nowa ofiara — biedny robotnik 
Żydowski, którego wzruszający Hst przedśmier 
tny do młodzieży żydowskiej dowodzi, w każ- 
dym razie jż nie był to zły i zepsuty człowiek. 
Oby te ofiary nieszczęśliwych ludzi przyspie» 
szyły zasłużony od dawna koniec barbarzyń" 
stwa, któremu na imię „kara Smierci w zule 
sprawiedliwości"! 

W. Berkelitanzmer. 


Po szczęśliwem uratowaniu "Ta aliin uakowaniu lstikóGh 
polskich 


Gdzie opadł „Marszałek Pił- 


sudski“? 

J.izb. ona 6 8 PAT. (Specjalna służba PAT). 
Lot mjr Idzikowskiego i Kubali trwał 31 go- 
dzin. Złe funkcjonowanie przewodnika dopro- 
wadzającego benzynę do motoru, zmusiło lo- 
iników do opuszczenia się na morze w odległo 
ści 70 mil. od Cap-Fiaistere. Wskutek gwat- 
iownego uderzenia o powierzchnię morza 
skrzydła samolotu zostały strzaskane. Przy 

wciąganiu lotników na pokład parowca jeden 
z nich odniósł ranę w ramię, Został on umie- 
szczony w szpitalu w Leixoces. Lotnicy spo- 
dzięwają się, że w poniedziałek rano będą mo 
gli odjechać do Paryża. 

Lzbona, 6 8 PAT. (Specjalna służba PAT). 
Według ostatniej wiadomości, lotnicy polscy 
stwierdziwszy niemożliwość kontynuowania lo 
tu przelecieli ponad statkiem „Samos”. rzuca- 
„jac na jego pokład pismo z prośbą o wydanie 
zarządzeń mających na celu zabranie lotni- 
ków na statek, na co otrzymali odpowiedź 
przychylną. roo 

Major Kubala — ranny 


Lizhona 6 8 PAT. (Specjalna slużba PAT) 
Jak się dowiadujemy rannym jest mjr Kuba 


la. Mjr Kubala przewieziony został do sapita 
la. >= R 


Lotnicy przybędą w czwartek 
do Paryża 


Lizbona, 6 8 PAT. (Specjalna służba PAT.) 
Mjr Idzikowski oznajmił, że będzie we czwar- 
tek wraz z majorem Kubałą w Paryżu. 


Radość w Paryżu 


Paryż, 6 8 PAT. (Specjalna służba PAT). 
Opublikowana przez agencję Havasa depesza 
PAT o uratowaniu lotników Kubali i Idzikow 
skiego wywołała w Paryżu niezwykłą radość 
wśród zaniepokojonych tłumów, wyczekują- 
cych przęd redakcjami pism. W sferach lotni- 
czych wielki niepokój ustąpił miejsca żywemu 
uczuciu radości i niezwykłego uznania dla lo- 
tników, których wysiłki ukończone zostały 
szczęśliwie. Sfery te składają hołd niezwykłej 
odwadze i dzielności mjr Kubali i Idzikow- 
skiego. którzy potrafili utrzymać się w powie- 
trzu nad oceanem w ciągu 36 godzin zdala od 
wszelkiego rodzaju łączności ze światem. 


| mocami 
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Co opowiadają lotnicy? 


Lizbona. 6. 8. (Specjalna obsługa PAT) Lotni 
cy polscy opowiadają o swoim locie, co nastę- 
puje: Gdy już przez długi czas znajdowali się 
ponad Atlantykiem, lecąc w kierunku wysp A- 
zorskich, stwierdzili nieprawidłowe działanie 
przewodu, przez który przechodzi oliwa do mo 
toru. Nie mogąc naprawić tego uszkodzenia pod 
czas lotu, postanowili zawrócić do Europy. Zno 


wu odbyli długi niebezpieczny lot. Nagle motor 
przestał działać. W tym samym momencie do 
strzegli parowiec ,Samos*. Samolot wpadł do 
morza, a lotnicy wpadli do wody i zaczęli pły 
nąć w kierunku łodzi, którą tymczasem spu- 
szczono z „Samos“. Major Kubala odniósł ranę, 

| upadłszy na pokładzie „Samos“, przyczem zra- 
nił się odłamkiem szkła. Rana jest lekka. 


Co mówi szef departamentu lotnictwa 


pułk. 


Rayski 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa, 6 8 Sin. Szef departamentu lo- 
tnictwa min. sparw wojskowych pułk. Rayski 
udzielił prasie wywiadu w sprawie ostatniego 
lotu majorów Idzikowskiego i Kubali. P. pułk. 
Rayski oświadczył: Uwagi moje są wnioska 
mi wysuniętymi z szeregu informacji i depesz 
madeszłych z kraju i z trasy lotu. Obecnie 
przypuszczać nałęży, że lotnicy natrafili na 
bardzo silne przeciwne wiatry, skutkiem cze- 
go musieli lecieć bardzo powoli. Na dolęcen:e 
do Azorów musieli użyć 24 do 25 godzin wo- 
bec tego nie mogli nawet myśleć o doleceniu 


do Nowego Jorku. Ponieważ majorowie Idzi- 
kowski i Kubala mieli ze sobą benzyny tylko 
na 45 godzin lotu, przeto już do Halifaxu by- 
łoby im się zbyt trudno dostać. Powzięli prze- 
to plan odwrotu. Pęknięcie rurki doprowadza- 
jacej benzynę czy oliwę do motoru uniemo- 
żliwiło lot. Przewidzieć to było trudno. Lotnt- 
| kom nie pozostało nic innego jak tylko opaść 
| na wodę. Majorowie Idzikowski i Kubala wy- 
| pelnili do ostatniej chwili zadanie, którę podaję 
li. Tylko jakiś fatalny zbieg okoliczności prze 
szkodził im w doleceniu do Nowego Jorku. 


Ożywiona dyskusja palestynska 
na kongresie m ędzynarodówki 


Kenderson i Acier przeciwko 


programowi pēlest: ñskiemu. — 


Burzliwe cbrady. 


Briiksela. 6. 8. ŻAT. Na dzisiejszem posiedze 
niu kongresu międzynarodówki socjalistycznej 
w Brukseli doszło do ożywionej wymiany zdań 
fw sprawach palestyńskich. Wniosek utworze- 
mią specjalnej komisji dla pracującej Palestyny, 
który, jak wiadomo, został wysunięty przez Po 
ale'Sjon prawicę, wywołał silne tarcia. Znani 
przywódcy socjalistyczni Henderson (Anglia) i 
dr. Adler (Austrja) zarzucili Poale-Sjonistom, że 
wprowadzają chaos i przeszkadzają w pracach 
międzynarodówki przez wysuwanie programu 
palestyńskiego. Stanowisko Hendersona i Adle- 
ra poparte zostało przez Abramowicza i Otto 
Bauera. Dyskusja w tej sprawie przybrała w 
końcu tak ostre formy, że Henderson i Adler za 
grozili nawet wystąpieniem z prezydjum kon- 
gresu, o ile ich stanowisko nie będzie przyjęte. 

Ostatecznie uchwalono odroczyć całą sprawę 
utworzenia komisji palestyńskiej aż do czwart- 


ku, po odbyciu w tej kwestji specjalnej konferen 
cji. 


Antysemityzm P. P. S. 


Bruksela. 6. 8. ŻAT. W ciągu dalszych obrad 
kongresu międzynarodówki socjalistycznej dr. 
Kruk. delegat Niezależnej Partji Socjalistycznej 
w Polsce wygłosił przemówienie. w którem po 
ruszył sprawę antysemityzmu PPS, przypomi- 
nając krwawe starcia podczas tegorocznych u- 
roczystości pierwszomajowych w Polsce. 

Pepesowiec Niedziałkowski odpiera zarzuty 
dra Kruka i oświadcza, że PPS usiłuje nawią- 
zać kontakt z Bundem. w wielu miastach popie 
ra PPS szkolnictwo żydowskie itp. Po ożywio 
nej dyskusji kongres uchwalił na wniosek Kru 
ka rezolucję wypowiadającą się za utworzeniem 
jednolitego frontu socjalistów wszystkich naro- 
dowości w Polsce. 


Powódź na Dalekim Wschodzie 


Moskwa, 68 ŻAT Powódź na Dalekim 
Wschodzie zmniejsza się w okręgu rzeki Zee, 
natomiast zwiększa się w okręgach Michajło- 
Semion i Jekaterynokolska. Jak telegrafuje 
przedstawiciel Gzerdu, wobec zalanych dróg 
trudno uzyskać połączenie z żydowskiemi plan 
tacjami ryżu nad Amurem, gdzie przebywa 
obecnie 200 przesiedleńców żydowskich. Nara- 

zie niepodobna uzyskać dokładnego obrazu 


| skich. W Chaborowsku pozostała tylko jedna 


rzęczywistej sytuacji przesiedleńców  żydow- 


linja telegraficzna przeciążona nadmierną pra 
cą. Połączenie z innemi miejscowościami utrzy 
i mane jest jedynie zapomocą łodzi. Wiado- 
mem jest jednak. że we wszystkich punktach 
gdzie przebywają przesiedleńcy żydowscy są 
dostateczne zapasy żywności, które wystarczą 
aż do czasu opadnięcia wód. 


$owiety wobecpaktuKellcga 


€ziczerin oświadcza gotcw ość przysiąpienia do rokowań w sprawie paktu 


Moskwa. 6. 8. PAT. Komisarz ludowy spraw 
zagranicznych Cziczerin przyjął przedstawicieli 
prasy i scharakteryzował wobec nich stanowi- 
sko ZSRR wobec paktu Kelloga. jak następuje: 
Między innehi Cziczerin powiedział: Wyklucze 
nie rządu sowieckiego z liczby uczestników ro- 
kowań w spraawie paktu przeciw wojennego ka 
,żą nam przypuszczać. że zamiar uczynienia Z 
tego paktu środka do izolowania ZSRR i walki 
ze związkiem sowietów, był niewatpliwie jed- 
nyin z istotnych celów inicjatorów paktu. Roko 
wania dotyczące paktu Kelloga stanowią nie- 


wątpliwie jeden z manewrów „zmierzających do 
okrążenia Rosji Sowieckiej. 

Ostatniemi czasy na arenie międzynarodowej 
miało miejsce kilka nowych paktów w zwiążku 
z paktem Kelloga. Mianowicie poważna część 
prasy niemieckiej rozpoczęła kampanię na 
rzecz zmuszenia oRsji Sowieckiej do wzięcia 
udziału w pakcie. W tym samym duchu wypo- 
wiedziały się niektóre z liberalnych  dzienni- 
ków angielskich, jak np. „Daily News“ i niektó 
re z lewicowych dzienników francuskich, jak ró 
wnież część prasy amerykańskiej. Część opinii 


publicznej, która znalazła wyraz w tych orga- 
nach prasy, postawiła pytanie, czy udział Ro- 
sji sowieckiej w pakcie Kelloga jest możliwy i 
czy zgodziłaby się ona położyć pod nim swój 
podpis. Muszę na to odpowiedzieć, że nie jest 
jeszcze za późno wobec tego, że paki nie jest 
jeszcze podpisany. 

Rokowania ze związkiem sowieckim w spra- 
wie przystąpienia do paktu mogą jeszcze nasią 
pić. Wprawdzie mocarstwa, mające projekt pa 
ktu podpisać, już się porozumiały, jednak jeżelź 
rzeczywiście będą on echciały uczynić z paktu 
coś innego, aniżeli Środek przygotowań wojen 
nych przeciwko ZSR,, będą one miały pełną 
możność podjęcia rokowań z rządem sowie" 
ckim. 

W zależności od tego, czy będą one pragnęły. 
wszcząć rokowania z Rosią Sowiecką pokaże 
się. co jest ich istotnym celem, pokój czy też 
przygotowania wojenne. Mogę oświadczyć, ża 
rząd nasz gotów jest wziąć udział w rokowa- 
niach. 

Podjęcie tych rokoway zależeć będzie od sta 
nowiska państw inicjujących pakt. Ze swej stro 
ny rząd sowiecki sądzi, że możliwość podpisa- 
nia paktu Kelloga bynaimniej nie jest dla niego 
wykłuczoną. Do chwili obecnej rząd sowiecki 
nie otrzymał zaproszenia ani do wzięcia udzia- 
łu w rokowaniach w sprawie paktu. ani samego 
tekstu paktu, ani też propozycyj i zastrzeżeń do 
niego zgłoszonych przez inne państwa. Rząd 
sowiecki będzie mógł wziąć udział we wzmian 
kowanych rokowaniach jedynie pod warum 
kiem otrzymania powyższych: dokumentów ofi 
cialnych. Będzie to również warunkiem podpi- 
sania paktu w razie pomyślnego zakończenia ro 
kowań. 

Położyć kres wojnom, to jeden z głównych 
celów polityki ZSRR. Rząd nasz w polityce tej 
dąży do wyeliminowania możliwości wybuchu 
wszelkiej wojny, dążymy również do uniemeożli 
wienia tych wojen, które służą, iako instrument 
polityki narodowej lub imperialistycznej. Rząd 
nasz stwierdza, że pakt Kelloga jest sam przez 
się niewystarczający i znaczenie jego zmniejszo 
ne zostało przez zastrzeżenia, poczynione przez 
Francię i Amglje, dzięki którym każdy z uczest 
ników paktu będzie mógł interpretować jego po 
stanowienia w duchu swej polityki narodowej 
lub imperialistycznej. Rząd sowiecki podkreśla 
przedewszystktiem. że pakt traci na znaczeniu 
właśnie wskutek faktu, że nie stwarza on żad- 
nych zobowiązań wobec rozbrojenia. 

za M 


Dziennikarz serbski zamorde- 
wany za kampanię przeciwko 
Radiczowi 
Zagrzeb, 6. 8 PAT. Jeden z pracowników ko- 
lejowych zabił 9 strzałami z rewolweru naczełne- 
go redaktora dziennika  „Jedinstwo”*, Morderca 
został ujęty. Oświadczył on, że niemożliwem było 
tolerować nadel kampanję polityczną tego dzien- 

nikarza, prowadzoną przeciwko Radiczowi. 


——— 


. 
Masowe aresztowania komu- 
| p e 
nistów w Paryżn 
Paryż, 6. 8 PAT. Policja aresztawała około 100 
komunistów wc hwili, gdy opuszczali oni zebranie 
swej partji. Aresztowanie spowodowane została 
rzucaniem przez komunistów obelg pod adresem 
agentów policyjnych. Następnie w pobliżu redak- 
cji „Humanite“ aresztowano b. deputowanegt 
Vaillant Couturier, również za obrazę policji 


Paryż, 6 8 PAT. Z pośród 139 osób, które 
aresztowano wczoraj w Ivry policja "atrzy- 
mała 8. 98 cudzoziemców zostanie wydalonych 
z granic państwa. Vaillant Couturier został wy, 


puszczony na wolność. 
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„NOWY DZIENNIK” środą 8. Vlil 1928 


Trzeci kongres drugiej międzynarodówki 
w Brukseli 


(K) Onegdaj rozpoczął się w Brukseli trzeci 
Qngres II. międzynarodówki. Pierwszy kon- 
gres odbył się w r. 1923, w Hamburgu, a poświę 
£ony był głównie przezwyciężeniu wojennego i 
powojennego kryzysu w łonie międzynarodo- 
iwego socjalizmu. Jak wiadomo, powstała wów- 
zk „dwa i pół* międzynarodówka. która po- 
ła sobie za zadanie pogodzenie bolszewiz 
m Z socjalizmem, skupiającym się w III. mię- 
dzynarodówce. Życie jednakowoż nauczyło wie 
odskich socjalistów, którzy byli głównymi orę 
(dównikami tej koncepcji, że idea ta jest niewy 
na, a dla socjalzimu wręcz szkodliwa. Na 
ngresie w Hamburgu nastąpiło też ostatecz- 
ne skonsolidowanie międzynarodowego socjali 
zau przez utworzenie jednolitej tzw. II, między 
narodówki. Drugi kongres, który odbył się w ro 
ku 1925 w Marsydji miał już sobą doświadczenie 
Toboiniczego rządu Macdonalda w Anglii, histo- 
tiẹ genewskiego protokołu, tyczącego się roz- 
brojenia, i dlatego poświęcony był głównie ra- 
czej praktycznym celom, aniżeli teologicznym 
Yskusjom, Unormowano wówczas stosunek So 
cialistycznych partyj do Ligi Narodów a to w 
hu pozytywnym, tj. zaakcentowano donio- 
Słość į ważność tej placówki dla idei pokoju 
towego. 
cny kongres stoi również pod znakiem pra 
ktycznych problemów aktualnej polityki. Prócz 
westji natury organizacyjnej znalazła się na 
Porządku dziennym głównie dwie sprawy, a 
mianowicie: militaryzm i rozbrojenie, oraz sto 
Sunek socjalizmu do sprawy kolonij. Nie ulega 
najmniejszej wątpliwości, że w ramach porząd 
dziennego odbędzie się bardzo poważna dys 


NA MARGINESIE 


ćkusia nad wszystkiemi paląceimi zagadnienia- 

mi międzynarodowej polityki i że padnie nieje 
dno ostre słowo krytyki pod adresem Ligi Naro 
dów. Obrady kongresu maj ajednakowoż bar 
dzo poważne znaczenie ze względu na to, że 
socjalizm w przeważnej części krajów europei- 
skich wyszedł już dawno z fazy jałowej kryty- 
ki, a stał Się czynnikiem ponoszącym bądź to 
przeważnie, jak np. w iNemczech, albo też w du 
żej mierze, jak w innych krajach odpowiedzial 
ność za losy międzynarodowej polityki. 

Dla sprawy palestyńskiej mają obrady kon- 
gresu też doniosłe znaczenie. Dzięki bowiem u- 
siłowaniom, — o czem w swoim czasie donosi 
liśmy — prawicowego skrzydła Poale Sjonu u- 
dało się pozyskać międzynarodowy socjalizm 
dla idei odbudowy Palestyny. Przed wojną nie 
istniała w międzynarodwóce odrębna reprezen- 
tacja żydowska, albowiem „Bund“ stanowił tyl 
ko sekcję rosyjskiej socjalnej demokracji. Obe- 
cnie sytuacja uległa radykalnej zmianie, albo- 
wiem palestyńscy zorganizowani robotnicy ży 
dowscy należą do II. międzynarodówki, strze- 
gąc interesów żydostwa, „Bund“ zaś znalazł się 
poza szeregami I. międzynarodówki, nie mogąc 
również uzyskać dostępu do III. międzynaro- 
dówki. 

„Przed kongresem odbyło się w Brukseli po- 
siedzenie egzekutywy, która m. in. rozpatrzyła 
i zaakceptowała przyłączenie się niezależnych 
socjalistów w Polsce do PPS. Równocześnie 
wezwała egzekutywa grupę dra Kruka, który 
nie uznał przyłączenia şe niezależnych socjali- 
stów do PPS do rozwiązania się i przyłączenia 
się do PPS. 


Zmierzch liberalizmu we Francji? 


Niedawno odbył się kongres francuskiej Li, 


8i obrony praw człowieka i obywatela, 

Na kongresie tym omawiano, między innemi, 
Wniosek, domagający się wykluczenia z Ligi 
francuskiego ministra wojny, prof. Painleve, 
jednego z filarów tej organizacji. Z ogólnej li- 
czby 1.300 uczestników kongresu, przeszło ptę 
ciuset, a więc prawie połowa wypowiedziała 
slę za wykluczeniem p. Painleve z Ligi. 

Okazuje się, że minister Painleve, broniąc 
mieresów armji, stosował do przestępców usta 
We Z r, 1894, ogłoszoną w 23-cim roku istnienia 
trzeciej repubiki i nie uchyloną IA RE 
ustawę z r. 1894, wymierzoną przeciwkc anar 
chistoni stosował minister przeciwko komuni- 
slom. 

Komuniści bojkotują, ironizują Ligę obrony 
Praw człowieka i obywatela. Ten ooo IERA PERI ŁAC OĄNLA A t a 


Bia Koropecka iett ean] Konopacka 


Rekordzistka światowa i olim- 
pijska 


Mało jest prawdopodobnie w Polsce ludzi, któfzy 
choćby Z iotografji nie znali Konopackiej. Lecz ci nie 
liczni prawdopodobnie wyobrażają ją sobie „mistycz 
nie”, jako jakąg niedźwiedzicę litewską, wielką, prze 
rażającą ogromem mięśni przywiezioną z jakiegoś 
cdłegłego zakątka Rzeczypospolitej, oswojoną i wy- 
polerowaną ma boiskach warszawskich. 

Lecz kto raz choćby zobaczył uśmiechniętą twarz 
rekordzistki © regularnych ściągłych rysach twarzy, 
o pięknych dużych i głębokich oczach, ten wie, że 
Konopacka jest uosobieniem wdzięcznej postaci nie 
wieściej. Wysoka i smukła, na boisk uimiponuje wspa 
niałą harmonia ciala, w życiu prywatnem odznacza 
Się.elegancią i szykiem wrodzonym warszawian- 
kom. Bo Konopacka jest rodowitą córką stolicy, tu 
Się urodzita w 1900 'roku, tutaj wychowywała się, 
ukończyła pensję p. Waligórskiej, tutaj wreszcie prze 
Dędza cały swój bogaty żywot sportowy. „ 

Jud od fiajmłodSzych lat przyszłą rekdrdzistka 
świata zdradza wielkie zamiłowanie do gier | spor- 
tów. Ogrody Raua w Warszawie, pełne ćwiczącei 
Mlodzieży oraz dzieci są jej ułubionem miejscem, te 


stosunek komunistycznych sekciarzy do instytu 
cji, która już tyle dobrego zdziałała dla sumie 
nia Francji i ludzkości, jest rzeczą zupełnie 
zrozumiałą, wszak Liga kilkakrotnie stanęła 
w obronie ludzkich praw, gnębionych i dławlo 
nych w sowieckiej Rosji Wszak, gdyby ko- 
muniści we Francji doszli de władzy, napew- 
noby natychmiast rozwiązali Ligę obrony 
praw obywatela i. człowieka... 

A mimo to francuska Liga stanęła w obro 
nie komunistów przeciwko szczeremu demokra 
"cie, który kierując się poczuciem odpowie- 
dzialności wszelkimi środkami chciał stłumić 
| agitację nawołującą żołaierzy do „dezercji. do 
nieposłuszeństwa i. do buntów. Powstrzymuje 
my się od wydawania opinji w tej sprawie. 
gdyż nie znamy całego materjału. Większość, 
która JROĄNI io We wedi rada ZMIANA. się przeciwko wyklucze- 


renem pierwszych występów sportowych i... pierw 
szej zdobytej nagrody. Jako dwunastoletnia "dziew- 
czynka Konopacka przynosi pewnego dnia do domu 
wielką piłkę za rzuty, 

W tych zamiłowaniach Konopacka znajduje cał- 
kowite poparcie i pomoc ze strony swego brata, o 
sześć lat starszego Tadeusza. Obecny: pormcznik za 
pisuje się w owym czasie do stołecznej Połonii, gra 
w piłkę į ćwiczy gimnastykę i lekkoatletykę, W do 
mu rodzeństwo-przerabia ćwiczenia razem, mładziu 
tki talent.spórtowy krzepnie i rozwija się i wróży: 
coraz większą p$ęzyszłość. 

Aż wreśzcie cztery ' lata temu Konopacka zjawia 
się na boiskach warszawskich, jako członkini akade 
mickiego związku sportowego i wysoka jej sylweta 
przez długie godziny widnieje na zielonem tle boiska 
w.Agrykoli, Lecz systematyczny | wytrwały tre- 
ning robi swoje. Wkrótce tabela rekordów polskich 
w rzutach į skokach zapełnia się nazwiskiem Kono- 
packiej, a rzut dyskiem staje się jej wszechwładną 
domeną. 

Padają rekordy światowe: 33 mt. 40 cm., 34 mtr. 
15 cm., 34 mtr. 90 cin. Już jako rekordzistka Świata 
iedzie 'Konopacka na wszechświatowe igrzyska ko 
biece w Goeteborg u wlecie 1926 roku. Jest znów 


bezkonkurencyjna, znów jest na plerwszem miejscu i 
w rzucie dyskiem i znów biie rekord światowy TZU , 


tem 37 m. 71 cm. Zwraca na siebie powszechną uwa 
zę do tego stopnia, że zdobywa dodatkową nagro- 


dę za nalłepszy wynik osiągnięty ma TRA 1-1 o FEE RJ W AREA A zj e 
1 


nin Painlevego napewno z ważnych lo uczy- 
miła powodów. 

Ale sama ta dyskusja jest nader ciekawym 
i pouczającym dokumentem. Świadczy ona o 
dojrzałości myśli politycznej, o głębokiem zro 
zumieniu doniosłości idęi woiności, klóra nie 
powinna być frazesem, lecz krwią i życiem 
narodowego organizmu. 

Prasa polska ostro skrytykowała całą tę 
dyskusję, uważając ją za świadectwo zdzicze- 
mia liberalizmu, który stał się zbyt doktryner 
skim, by był jeszcze żywotnym. 

Któż ma rację? Fi-donc. 
E E ë ë ëU 


ZE SWIATA 


Pamiętniki lorda Balfoura 

Osiemdziesięcioletni mąż stanu, lord Baour 
zaczął pisać pamiętniki. Na pierwszą wieść o 
tych nowych dokumentach politycznych znany wy 
dawca londyński ofiarował lordowi honorarjum 
w sumie 30.000 fst. Lord Balfour z zapałem za- 
brał się do pracy, którą uważa za miłą rozrywkę. 
Terminu, w którym pamiętniki będą wydane, sę- 
dziwy autor nie określił. Z dochodu, jaki przynie- 
sie sprzedaż dzieła, które ma obejmować 2 tomy, 
lord Balfour osobiście korzystag nie zamięrza. 

a. F— 


DWIE SYNAGOGI W CAŁEJ MOSKWIE. Żą- 
danie komunistów żydowskich w Moskwie, aby 
synagoga moskiewska została przekształcona na 
klub komunistyczny, nie zostało przyjęte przez so- 
wiet moskiewski. 

Z wyższych kół rządowych korespondent mo“ 
skiewski Ż. A. T-a dowiaduje się, że żądania prze- 
mieniania synagogi moskiewskiej na klub nie bę- 
dą uwzględnione z powodu tego, że w całej Mo- 
skwie są tylko dwie synagogi żydowskie. 

LIGA RODZIN OBDARZONYCH LICZNEM PO 
KOMSTWEM W BELGJI Do Ligi tej należy obe- 
crie około 70,000 rodzin, zgrupowanych w 57 ee- 
kcjach regjonalnych i w tysiącu lokalnych. Przy 
róst członków w ciągu ostatnich dziewięciu mie- 
sięcy wyniósł 14,000. Liga, do której mogą nale- 
żeć rodziny, mające conajnniej czworo dzieci, ro- 
zwija niezwykle pożyteczną działalność społecz- 
ną, walcząc z nędzą mieszkaniową i starając się 
o przyznawanie i wydawanie zapomóg dla rodzin 
(allocations tamiliales). Uzyskała ona dla swoich 
specjalne zniżki na kolejach a i to także, że przy! 
ustanawianiu podatków doch państwo 
bierze pod uwagę ilość dzieci w rodzinach. Podo- 
brną akcję prowadzi teraz w sprawie obniżenia po- 
datków od nieruchomości. 

Przed dwoma laty Liga stworzyła fundusz ety- 
pedjalny, na który składają się darowizny, zapisy, 
subwencje państwowe i ewentualne pożyczki. Wi 
ubiegłym róku subwencje państwowe wytosiły 
500,000 franków. Z funduszu tego Liga udziela 
swym członkom bezprocentowych pożyczek na 
'kształcenie uzdolnionych dzieci. W roku 1927/24 
udzielono 788 pożyczek na ogólną sumę 1,078,1%0 
franków. Wiele zakładów szkolnych wychowan- 
kom, których rodziny należą do Ligi, zopomi 
| zmniejszenie opłat. ; 
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Lecz okazało się, że rekord naszej mistrzym me 
mógł być zatwierdzony przez międzynarodową fe- 
derację kobiecą, gdyż organizatorzy dali jej przez 
niedbalstwo nieprzepisowy dysk, A tymczasem Niom 
cy, którzy — jak zwykle — windowafi swe rekordy 
„w możliwy i niemożliwy sposób — zgłaszają re- 
kord 38 mtr. 40 cm., osiągnięty przez Reuter przy 
sprzyjającym huraganowym wietrze, który załósł 
dysk o wiele dalej, niż normalnie. Rekord Niemki po 
usilnych targach jest zatwierdzony t formalnie, lecz 
tylko formalnie po raz pierwszy „mistrzymi wasza 
znajduje zwyciężczynię. 

Lecz dalszy bieg wypadków jasno wskażuje na to, 
że rekordzistka nasza jest nie do pokonania. 

Konopacka w rok później na międzynarodowym 
pięcioboju drużynowym w Warszawie bije mów re 
kord światowy rzutem 39 mtr. 18 cm. 

Jeszcze krok i jesteśmy w Amsterdamie. Znów wo 
wy rekord światowy (39 m. 62 cm), który jest za 
razem pierwszym rekordem olimpijskim w rzucie 
dyskiem dla pań, sztandar polski po raz pierwszy m : 
środkawym maszcie olimpijskim, tysiące depesz gra 
iulacyjnych, pozdrowienia od Prezydenta Rzeczypo 
spoltej, rozgłos imienia polskiego zagranicą, setki, 
'ctografij w prasie całego Świata. A Niemka Reuter 
skromnie plasuje się na czwartem naiiejscu (zukGn 
a] mtr. 86 cm. 

l — 
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Tem sorzej dla Bundu... 


Ostatnie posunięcia i stanowisko czołowych 
przedstawicieli socjalizmu europejskiego wø- 
bec sjonizmu wprawia w niemałe zakłopota- 
nie nasz Bund“. Emil Vandervelde urzadza 
tournee odczytowe po stolicach państw zacho- 
dnich o sjoniźmie, wyrażając Się entuzjasty- 
cznie o odbudowie Palestyny. Leon PBumn 
współpracuje nad pożyczką sionistyczną, prze 
wodniczący Reichstagu. Loebe jest czyrnym 
członkiem komitetu propaleęsivńskiego. Artur 
Henderson, Wedgwood i Kenworthv są wyvpró.. 
howanymi i oddanymi przyjaciółmi sjonizmu, 
a wszyscy są przytem wcale niegorszymi so- 
cjalistami od p. Ehrlicha, Altera, czy Michale 


wicza. Na domiar „złego“, przewódcy socjali- 
zmu ząachodnięge zwołujs na dzień £ hm do 
Brukseli międzynarodową konferencię. poświe 


cona pracującej Palestynie, nie licząc się wca- 
le z „wieczaym”* zarzuiem „Bundu“ o „sjo- 
mistycznej ekspozytu:z: imperjalizmu brytyj 
skiego". Co "więcej. w ślad za tą konferencją 
ma rozpocząć Się na szeroką skalę zakrojona 
akcja na rzecz robotników palestyńskich. we 
wszystkich krajach europejskich. 

Cóż ma teraz począć Bund, którego zainie- 
resowanie dola proletarjatu zatrzymuje się za 
wsze u bram — Palestyny? Jakież stanowi- 
sko ma zająć ta żydowska partja socjalistycz- 
ma, zwalczająca z bezprzykładną wprost za- 
wziętością palęstynizm, radująca się z każdego 
niepowodzenia robotników palestyńskich. któ- 
rym nadaje miano „pachołków imperjalizmu 
1 burżuazji“? Wszak już nie „imperjąłstyczna” 
(Achdut-Haawodah, ani „burżuazyjny”* Hitach 
dut nawołują do współdzialania z pracującą 
Palestyną, lecz wybitni przywódcy socjalistycz 
mej międzynarodówki, sztandarowi bojownicy 
socjalizmu. posiadający olbrzymi autorytet 
wśród proletar jatu europejskiego. — Bund jest 
dy zakłopotany, a z zakłopotania ::siłuje się 
fwybawić starą, wypróbowaną metodą — prze 
mmilczania. Nię poraz pierwszy ją stosuje! Bun 
dowski organ w Polsce „Fołkscajtung”, infor 
m'ijący o każdym konflikcie na Hawannie, 
ey w Hondurasie, wykazuje jakąś, dziwną 
ignorancję, jeśli chodzi nawet o największy 
Bukces ogólno-żydowski, skoro nie znajduje 
się na linji bundowskiego podwórka  parly;- 
nego, A w sprawach palestyńskich doprowa- 
dzono tę metodę do szczególnej doskonałośc!, 
mzupelniając ją niekiedy sfałszowanemi (1), 
przepojonemi nienawiścią, odpowiednio spre- 
parowanemi „korespondencjami z Palestyny '. 
Tẹ metodę stosowano wobec Vandervelda, kte- 
dy wrócił z Palestyny, rwobec działalności pro- 
palestyńskiej Wedgwooda i innych socjali- 
s! ~, tę metodę stosuje „Bund“ obecnie wobec 
międzynarodowej konferencji Socjalistycznej 
dla pracującej Palestyny. 

Tak więc konferencja na rzecz robotników 
żydowskich odbędzie się bez udziału żydow- 
skiej partji socjalistycznej, „Bund“. Nie są- 
dzimy, że ta okoliczność osłabi zamierzoną 
akcję. conajwyżej uwypukli ona paradoksalne 
stanowisko Bundu, przypominające żywo owe 
go batłana z powieści Szaloma Alejcherna, roz 
wiązującego w bethamidraszu, na przypiecku 
na. -awilsze zagadnienia polityki Bismarcka. a 
nierozumiejacego potrzeb własnego domu. 
Wskaże ona na ten dziwołąg polityczny, nz- 
zwany „Bundem*, nie posiadający odpowie- 
dnika u żadnego narodu, na tę partję, zawie- 
s: A; w przestworzach, izolowaną cd reszty 
ruchu socjalistycznego. negującą największy 
czyn robotniczego ruchu żydowskiego — od- 
budowę Palestyny. Bund nie uznaje autoryte- 
łu dzisiejszych światowych organizacyj socja 
listyczaych, nie uznaje „Kominiernu, nie 
uznaje też międzynarodówki  Vandervelda, 
Hendersona i Błuma. Wobec życią żydowskie- 
go zajmuję skrajnie klasowe stanowisko, za- 
poznając jego rzeczywistą konstrukcję i, prze- 
ciwstawia jąc się dążeniom ludu żydowskiego. 
Jest i w sprawach socjalistycznych i żydow- 
skich zamkniętą w sobie partją. ograniczoną 


«żydowskiego robotnika w Palestynie. 
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Po nieudałym locie transatlantyckim 


Szczęśliwe ocalenie bohaterskich lotników 
polskich, które cały kraj przyjął z uczuciem naj 
wyższej radości i ulgi po długich godzinach nie. 
pokojącego wyczekiwania, nie może i nie po- 
winno zagłuszyć poważnych wątpliwości, ja- 
kim jeszcze przed kilku dniami daliśmy na tem 
miejscu wyraz, kwestjonując celowość prze 
rastających siły naszego młodego lotnictwa 
przedsięwzięć. Przedewszystkiem niezdrowy, 
huczny rozgłos, jaki z winy prasy kurjierkowej 
towarzyszył przygotowaniom majorów Idziko- 
wskięgo i Kubali, taksamo godny jest potępienia 
jak wystąpienia. prasy emdeckiei, która winę s- 
statnich wypadków lotniczych usiłuje za wszel- 
ką cenę położyć na karb — rządów  pomajo- 
wych. Słusznie wytyka „Dzień Polski", że 

„prasa. podziekła się niejako na dwa obozy, z 
których jeden trzyma się taktyki przemilczania 
pewnych faktów, uwypukłania innych, drugi zno 
wu robi z czynów sportowych i lotniczych jar- 
marczne widowisko, dmiąc w 

stwa, czyniąc wrzawę przykrą, hez żadnego u- 

maru. 

Nie umiano zachować powagi nawet wobec 
majestatu Śmierci, nie umiano wobec tragiczne- 
go zgcnu Śp. por. Szałasa zachować należytego 
spockożu i powagi. Starano się wyciągnąć z tej 
tragedii iakieś liczmany polityczne”. 

A teraz kwestja druga — problematyczna po 
niekąd wartość ćhoćby największego sukcesu 
lotniczego. probłematyczna nie ze względu na 
wysiłek lotmików, godny najwyższego podziwu 
i uznania, lecz z powodu olbrzymiej niewspół- 
mierności. jaka zachodzi między uzyskać się 
mającym rozgłosem i simwą. a — ryzykiem ży 
cia ludzkiego. 

Możnaby tym argumentom przeciwstawić 
tak chętnie u nas przy każdej sposobności wy 
suwane względy natury politycznej a więc 
wielką doniosłość propagandową udałego lotu, 
potrzebę dorównania Polsk} także na polu. łot 
nictwa innym państwom itd! Abstrahując od na - 
suwającego się kontrargumentu, ile szkody o- 
raz złośliwych komentarzy. wrogiej nam prasy 
wywoła niepowodzenie lotu. przypatrzmy się 
jak ta propagandowa strona naszego lotu trans- 
atlantyckiego wyglądą w rzeczówem oświetle 
niu sanacyżnego tygodnika łódzkiego „Prawda“ 
W numerze, zawierającym, wiadomość o wy- 
startowaniu lotników polskich, kiedy jeszcze nie 
wiadomym był ich los, „Prawda“ pisze m. in.: 

„wystąpiliśmy przeciw projektowi podjęcia 
prze: polskich lotników lotu transatlantyckiego 
na zamówienie francuskiej fabryki samolotów. 

Jak długo bowiem nie posiadamy własnego prze 

mysłu lotniczego, jak długo nie posiadamy wla- 

snych wytwórni motorów lotniczych, własnego 
zastępu sił naukowych i technicznych w daicdzi 
nie aeronautyki i techniki lotniczej, tak długo 
nie wolno nam marnować energji i środków ma 
terjalnych na zdobywanie międzynarodowych re 
kondów. W lotnictwie bowiem rekord w 90 pro 
centach odnosi zawsze maszyna: motor i kon- 
strukcja aparatu, a nie lotnik, Lotnik przy zdoby 
waniu rekordów gra bohaterską wprawdzie, ale 
tragiczną rolę istoty dośwładczałnej, morskiej 
świnki, królika laboratoryjnego. Jego nerwy, je 
go zdrowie i życie, jego intoligencja i tężyzna 
EEA. e —_— AE 
murem swej doktryny, pozbawioną szerszych 
horyzontów, partją. dla której Synajem jest 
warszawska ,Folkscajtung* a Mojżeszem grup 
ka działaczy z radnyrin m. Warszawy, p. Ehrh 
chem na czele, Czyż wobec tego można się dzi 
wić zakłopotaniu Bundu i stosowaniu metody 
przemiłczania w stosunku do socjalistycznej 
konferencji propalestyńskiej? 

Sjonizm jako narodowy ruch żydostwa zdo 
był uznanie i szacunek całego świata kultural 
nego i wszystkich elementów postępowych, a 
więc także i socjalizmu europejskiego. Socja- 
liści na zachodzie rozumieją doniosłe tenden 
cje społeczne pracy palestyńskiej i pragną w 
swym duchu poprzeć heroiczne wysiłki 
Jeśli 
zaś jedyny „Bund“ uważa za stosowne przejść 
do porządku dziennego nad czynem Swoich 
zachodnich towarzyszy i trwać w negacji wo- 
bec dzieła robotników żydowskich w Palesty- 
nie to — tem gorzej dla Bundu. L. R. 


surmy Zzwycię- | 


idą na usługi konstruktora, który przy ich pomo 
cy sprawdza działanie, siłę i zdołności 
maszyny. My ludzi do odgrywania takich ról na 
eksport nie posiadamy. Wysokie kwalifikacje j 
zalety tego rodzaju ludzi możemy doskonałe f 
z olbrzymim pożytkiem dla nich samych i die 
Ojczyzny zużytkować. Niech wychowują nam 
zastępy pilotów i obserwatorów, niech uczą ke 
lcgów swoich i uczniów latania. nad własnym 
krajem, nie wychowują i zaprawiają do ciężkie] 
pracy i ciężkich zadań pokolenie orląt polskich, 
aby kiedyś, gdy ojczyzna będzie mogła zbudo- 
wać dla nich polskie skrzydła, odrazn potrafiły 
wysunąć się do pierwszych szeregów w pod- 
obłocznym wyścigu narodów !“ 

A więc: rekord w 90 procentach odnosi ma- 
szyna, a w 10 procentach — lotnik. Maszyna 
była pochodzenia francuskiego i — zawiodła 
po 31 godzinach lotu. Nie od rzeczy będzie w 
tym związku przytoczyć komentarz „Berliner 
Tageblatt“, jakim zaopatrzona jest wiadomość 
o wystartowaniu lotników polskich: 

„Lot dwóch Polaków jest po dłuższym czasie 
znowu jednym z licznych lotów na jednomotoro 
wym samolocie lądowym, których bezcelowość 
należałoby obecnie fuż wreszcie uznać. Maszyna 
jest polskim (7!) dwupłatowcem, wyposażonym. 
w 650-korny motor. Karkcłomoność całego przed 

sięwzięcia wyraża się najjaskrawiej w iakcie, że 

lotnicy przy pomocy specjalnego urządzenia mo 
gą szybko wypróżnić zbiorniki benzyny, by ich 
w razie wypadku użyć dla utrzymania się na 
powierzchni wody. Jak mało pomagają w nie- 
bezpieczeństwie tego rodzaju „Środki ratowni- 
cze“, wykazało dokładnie iuż tyle dotychczaso 
wych lotów atlantyckich, podobnie jak lot Cour" 
tney'a mimo niepowodzenia udowodnił słuszność 
tezy, że do lotów oceanicznych nie należy uży 
wać jednomotorowych samolotów lądowych, 
lecz kiikumotorowych hydraplanów*. 

Skoro udały lot byiby wedle „Prawdy“ w 90 
procentach zasługą aparatu, to tembardziej nie- 
powodzenia, wywołanego defektem motoru. nie 
można w żkóńym -razie płz$bisać ńask$im bő- 
haterskim lotnikom, których ofiarny trud i od- 
waga zialazły w całyin Święcie zasłużone uzna 
nie. 


Czyżby nowy polski lot nad 


ceanem? 


Z temi samemi wątpliwościami spotkać się 
musi ogłoszona wczoraj wiadomość o przygo- 
towaniach do nowego polskiego lotu transatlan 
tyckiego. Wedle informacyj „Naszego Przeglą 
GI: 

„lot ten ma być dokonany na włoskim aparacie 
dwumotorowym o sile 1200 HP. Przygotowania 
trwają już od szeregu miesięcy, lecz trzymane 
były w ścisłej tajemnicy, celem uniknięcia niepo 
trzebntgo rozgłosu". 

Czyżby przygotowywał się nowy żer dla pra 
Sy brukowej? Chcemy wierzyć, że wiadomość 
powyższa nie polega na prawdzie! 

p (m) 


POPRZEDNICY LOTNIKÓW POLSKICH 


Z Ameryki do Europy przelecieli już: Lindbergh 
Chamberlin z Lewinem, Byrd z towarzyszami, 
Sclee i Brock, a ostatnio lotniczka Earhaqt ze 
Stultzem, 

Z Europy do Ameryki wszystkie dotychczaso- 
we loly skończyły się tragicznie. Zginęli bez śla- 
du Nungesser i Coli, zginęli w nurtach oceanu li- 
czni ich następcy. Jednemu tylko samołotowi a 
mianowicie „Bremen“ z załogą niemiecko irlandz- 
ką (Fitzmaurice Koehł i Huenefeld) udało się prze 
być szczęśliwie znaczną część drogi. Do Ameryki 
jednak nie dolecieli i rozbili aparat na Greeniy 
Island. Ostatnio próbowali szczęścia w locie nad 
oceanem mjr. Paris na „Fregacie”, który wskutek 
defektu motorów musiał powrócił do Francji z A- 
zorów i kpt. Courtney, który na wodnopłatowcu 
osiądł na fałach o 500 mil od wysp Azorskich i 
w piątek został wzięty na pokład okrętu trans- 
atlantyckiego „Berengaria“. 
| Z E a MŘŮ 

Podziąkowanie. 


WPanu Dr Herschdórferowi za wyleczenie 
mnie oraz WPaniom Drowej Herschdórferowej i 
Isenbergowej za troskliwą opiekę w czasie mej 
choroby składam tą drogą serdeczne podziękowa- 
nie. Hanusiąa Wiełkiewiczówna z Kamionuej. 
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Przeglad gospodarczy 


Z jakiemi państwami zawarła 
Polska dotąd umowy kandlowe? 


Polska zawarła do chwili obecnej umowy han- 
dlowe z 24 państwami Do państw. z któremi ma- 
my definitywne traktaly handlowe należą: Rumu- 
nja (traktat wszedł w życie 1. grudnia 1922 r.), 
Włochy (30 marca 1923), Szwacarja (20 sierpnia 
1922), Austrja (13 stycznia 1923), Jugosławja (20 
kwietnia 1924), Japonja (28 stycznia 1925 r.), Bel- 
€ja i Wielkie Księstwo Luksmburg (5 październi- 
ka 1923), Turcja (17 kwietnia 1924), Finlandja (18 
Września 1924), Anglja z licznemi kolonjami i po- 
iadłościami (1 lipca 1924), Islandja (28 sierpnia 
1924), Danja (28 sierpnia 1924), Holandja (5 czerwca 
1925), Szwecja (1 lipca 1925), Francja (10 lipca 
1925), Stany Zjednoczone (10 lutego 1925), Węgry 
(14 września 1925), Grecja (25 września 1925), Cze- 
chosłowacja (6 lipca 1926), Bułgarja (12 lutego 
1927), Norwegja (20 września 1924), Ponadto za- 
kj umowy handlowe z Estonją, Persją i Ło- 

ą. 

Brak natomiast dotychczas umów handlowych 
"między innemi z Niemcami i Rosją Sowiecką, 0- 
Taz ze Stanami Zjedaoczonemi A. P. 


Rynek owoców suszonych 


Na rynku owoców suszonych ruch słaby ze 
względu na znajdującą się w chwili obecnej na 
rynku większą ilość owoców świeżych. Sezon 
właściwy w tym działe rozpocznie się dopiero W 
październiku. Ceny nie wykazują zmian i utrzy- 
mują się od czasu waloryzacji ceł na prawieże je- 
dnakowym poziomie. Notują w hurcie w Warsza- 
wie franco skład odbiorcy, na prowincji zaś fran- 
co fracht Warszawa w złotych za 1 kg.: rodzynki 
Kiup Eleme 5,20, Samos Cipro — 5,0, Samos 
Czarne — 5,00, Sułtanki Auslese prima — 6,50, 
Koryntki — 3,25, figi Calamata w wiańkach no- 
wych zbiorów — 3,00, daktyle Hallowe — 6,50, 
migdały gorzkie Aprikosenkerne w workach brut- 
to za netta. przy worku 3,50, wyważone netta = 
— 3.75, migdały słodkie Bari brutto za netto przy 
worku 11.60, wyważone netto — 12.10, olbrzymie 
przebierane — 13.50, wyważone netto — 14.20, 
francuskie 5.60, wyważone netto — 6, wyborowe 
duże — 1250, wyważone netio — 13. prima P. G 
— 1150, wyważone netto 11.80, guziki słodkie — 
5.50, wyważone netto — 5.60, jądra orzechowe Kie 
rasundzkie — 6.80—7,20, wyważone netto — 7.20 
—7.50. orzechy laskowe Eleme — 3.80, fistaszki 
chińskie białe — 3.60, wyłuszczone, „Arachit* — 
4.20, kokosowe mielone 5, śliwki Kalifornijskie 
4050 — 2.35, 50/60 — 2.20. 70/80 — 1.%0, 80/90 — 
1.80, morele Kalifornijskie — 9, brzoskwinie Ka- 
lifornijskie — 7.50—8, gruszki Kalifornijskie — 
810 

Warunki sprzedaży: przeważnie kredyt weksło- 
Wy z terminem od 1—3 miesięcy. Wypłacalność 
wskutek ostrożnego udzielania kredytu przez im- 
Porterów i wielkich hurtowników dość znacznie 
Się poprawiła. 

m E E M 


Konjunktura gospodarcza 
Wydawnictwo Instytutu badania konjunktur go- 
spodarezych i cen. Rok I. lipiec 1925. Zeszyt 2. — 

Warszawa 1928. 


Nowy zeszyt tego wydawnictwa kwartalnego 
daje, podobnie jak i poprzedni, syntetyczne ujęcie 
sytuacji gospodarczej w poszczególnych  dziedzi- 
nach życia, oparte na źródłowych informacjach o 
stanie produkcji przemysłowej i rolniczej, o ce- 
nach i płacach oraz o rynku pieniężnym i loka- 
cyjnym. Wydawnictwo to niewątpliwie położyć 
może ogromne zasługi nietylko dla samego po- 
znanja aktualnej sytuacji gospodarczej polskiej, 
ałe i dła świadomego i celowego kierowania na- 
szą polityka gospodarczą. Wartość tego kwartal- 
nika zyskuje ogromnie dzięki licznym tablicom 
statystycznym i wykresom, przyczem znajdują ró- 
wnież omówienie aktualne konjunktury w innych 
państwach, pozostających z nami w żywszym kon- 
takcie ekonomicznym. 

W ogólnym przeglądzie konjunktury polskiej 
zrajdujemy w zeszycie tym szereg ciekawych u- 
wag. Ogólny poziom aktywności gospodarczej n 
nas jest mianowicie wprawdzie wyższy niż w cią- 
gu roku 1927, jednakże ze względu na niezwykle 
skąpy dopływ długoterminowych kredytów zagra- 
nicznych nie nastąpiło przewidywane silniejsze o- 
żywienie. Co się tyczy przemysłów  konsumcyj- 
tych, to naogół poziom produkcji nie uległ zmniej- 
szeniu z wyjątkiem przemysłu włókienniczego, 
«dzie skutkiem poprzedniej nadprodukcji okazała 
się konieczność przystosowania roziniarów pro- 
dukcji do potrzeb rynku. 

Co się tyczy bilansu handlowego, te sprawozda- 
tie słusznie podkreśla, że eksport Polski jest ty- 
powo- rolno- surowcowy i z tego względu mniej 
zdolny jest do szybszego wzrostu niż np. eksport 
gotowych fabrykatów.. Stwierdzenie to wyja- 
Śnia, dlaczego mimo usilnych starać eksport nasz 
utrzymuje się od bardzo długiego czasu na nie- 
zmienionym poziomie. 

Co się tyczy obrotów handlowych wewnatrz 
kraju, to z powodu braku odpowiedniej statystyki 
wnosić o nich można tylko na podstawie przewo- 
zów kolejowych. Otóż na tej podstawie okazuje 
się, że poziom obrotów jest może nieco wyższy 
niż w roku 1927, jednakże wykazuje raczej tenden- 
cje zniżkową. 

Ogólna sytuacja nie jest zdecydowana, lecz raczej 
wyczekująca. Przewidywany słabszy wynik zbio- 
rów działa w kierunku deprymującym, natomiast 
z drugiej strony znaczne zamierzenia inwestycyj- 
ne rządu — na kwotę 445 milj. zł. wedle budżetu 
działają w kierunku dodatnim. Zresztą i ogólna 
sytuacja światowa jest dość chwiejna, z czego je- 
dnak nie wynika, by musiał nastąpić kryzys. 

A e 

INFORMATOR POCZTOWO-KOLEJOWY. W o- 
statnich dniach opuścił prasę „Informator Pocz- 
towo- Kolejowy* wydany bardzo starannie przez 
Warszawski Instytut Wydawmiczy „Polonja“ 
(Warszawa, Żórawia 24). Wydawnictwo to zawie- 
ra opracowany według najnowszych urzędowych 


Listy z Krynicy 


„O Krynico! Bądź błogosławioną tyś mnie ule- 
Czyła z groźnej melancholji, która niby pijawka 
S6ałą krew z tętnicy beztroskiego mego humoru... 

ięki tobie pozaałem, że mogę — się jeszcze na 
CoŚ przydać na świecie. 


teczny — rzecby można — niezbędny, 


w Pierwszym rzędzie — właścicielowi willi, 
którą zamieszkuje... 
Mąż ten, Czcigodny i dostojny, w kole swej ro- 


dziny niechybnie szanowany, powziął gigautycz- 
ny zamiar umorzenia w przeciągu trzech lat ko- 
sztów budowy swej luksusowej willi.. 

Czy nie powinno napełnić mego serca szczę- 
ściem, płynącem z głębin altruizmu — wydatne 
przyczynienie gię z mej strony do urzeczywistnie- 
nia śmiałego tego planu? 

Albo, ile Satysfakcji dało mi zaspokojenie żela- 
die praw tutejszych maestrów chomąta i biczy- 
ska, 


Stało się tak: 


Pewnego razu siądłen na dorożkę i kazałem za- 
wieść się do poblizkiej willi. Jechałem trzy minu- 
ty. Zsiadając rzuciłem uokularzone me oko na ta- 
rytę dorożkarską. Wyczytąwszy, że kwadrans ja- 
zdy pociąga za sobą wydatek 70 groszy, zaofiaro- 
wałem w prostocie ducha takąż sumę włodyce 
górskich szkap. Mistrz lejców reczył „objaśnić“ 
moje w sposób dosadny przy starannym doborze 
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SR 
danych spis wszystkich gmin Rzeczypospolitej 
Polskiej ze wskazaniem przynależności ich do po- 
wiatu, województwa, urzędu pocztowego. urzędu 
telegraficznego oraz z podaniem najbliższej slucji 
kolejowej. Ponadto „Informator“ zawiera wiado- 
mości, dotyczące komunikacji wodnej i lotniczej, 
taryfy pocztowe, telegraficzne, kolejowe itp. a tak- 
że wszelkie inne informacje z zakresu lokomocji 
i transportu towaru. Zródło'we i ścisłe ojpracowa= 
nie tego podręcznika adresowego pozwala muie- 
mać, że odda on wielkie usługi sferom handlowym 
i przemysłowym oraz wszełkiego rodzaju urzę- 
dom i instytucjom. 

EKSPORT WĘGLA POLS<IEGO DROGĄ MOR- 
SKĄ. W miesiącu lipcu br. eksportowano przez 
Gdańsk 495,695 tom, przez Gdyaię 170,843 tony wę- 
gla polskiego. Ogółem w lipcu eksportowano dro- 
gą morską 666,538 ton, eo stanowi nowy rekord. 


Największy dotychczasowy eksport wynosił w 
maju rb. 652,571 ton. 
O wzroście zdolności przeładunkowej portu 


gdyńskiego świadczy fakt, że w porównaniu z 
czerwcem przeładumek w lipcu wzrósł o 17,327 tom. 

FABRYKA MASZYN ROLNICZYCH. W ciągu 
lipca, wobec uwidocznienia się znacznej popra- 
wy w tegorocznych urodzajach i ze względu na 
rozpoczęty sezon letni, nastąpiło znaczne ożywie- 
nie w zapotrzebowaniu maszyn rolniczych, zaró- 
wno żniwnych, jak i pożniwnyca, a nawet jesien- 
nych jak np. kopaczki do kartofli. Specjalnie uja- 
waiło się duże zapotrzebowanie na młocarnie do 
zapędu parowego i motorowego. Sprzedaż loko- 
mobil parowych, od paru lat minimalna, w tym 
czasie również znacznie ożywiła się. Przejawia- 
jące się znaczne zapotrzebowanie na siewniki rzę- 
dowe jest dowodem, że wieś nasza pod wpływem 
czynników rolniczo- kulturalnych zdecydowanie 
przechodzi do siewu rzędowego, dającego rolniko- 
ki wielkie korzyści. 

NOWA SPÓŁKA WĘGLOWA GMINY WIEDEŃ 
SKIEJ. Gmina wiedeńska zamierza powołać do 
życia nową spółkę węglową, która dostarczałaby 
węgla nietylko Wiedniowi, lecz i innym większym 
miastom austrjackim. Koła miarodajne przyjęły 
projekt gminy wiedeńskiej życzliwie, wobec cze- 
go liczyć się należy z jego rychłą realizacją. Gmi- 
na wiedeńska zamierza tą drogą rozbić istniejący 
kartel węglowy i przyczynić się w ten sposób do 
potanienia węgla. i 

MIĘDZYPAŃSTWOWA TARYFA KOLEJOWA 

Od kiiku dni obraduje we Lwowie konferencja 
kolejowa nad taryfą polsko- austrjacką. Konferen 
cja pracuje nad ustaleniem udziałów kolei, ucze- 
stniczących w tej taryfie (koleje włoskie, jugosło- 
wiańskie, austrjackie, węgierskie, czeskosłowac- 
kie i polskie), oraz nad włączeniem do taryfy no 
wych stacyj, zgłoszonych do uwzględnienia przez 
sfery przemysłowo- handlowe. 

KAPITAŁ AMERYKANSKI W BUROPIE. Za- 
interesowanie się kapitału amerykańskiego euro- 
pejskim rynkiem inwestycyjnym wzmaga się. We- 
dle ostatnich wiadomości, olbrzymi koncem finan- 
sowy „International Securities Corporation of A- 
merica“ postanowił uruchomić znaczne swe kapl- 
tały w europejskich kredytach inwestycyjnych. 
Organizacja ta inwestowała dotychczas w prze- 
myśle europejskim 87 proc, a w przemyśle mme- 
rykańskim tylko 13 proc. swych kapitałów. 
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swojskich rodzimych wyrażeń, że jestem w gru- 
bym błędzie: 

— Jedź na taryfie.. ty psiakrew (tutej następy- 
wała serja tytułów crescendo aż do trzech f.). 

Powstało zbiegowisko. 

Nie chcąc, by słuszne niewątpliwie uwagi po- 
ważnego tego męża zostały przez gawiedź uliczną 
źle zrozumiane lub wypaczone į obawiając się od- 
powiedzialności za nielegalne zwołanie. wiecu — 
pospiesznie zapłaciłem potrójaą sumę i — odda- 
liłem się zadowolony, że zadowolniłem tak wymo- 
wnego orędownika praw szkapotłuków Odtąd nie 
narzekają mistrzowie cugli na mnie — jestem 
szczęśliwy, że wywołać mogę uśmiech ra ogorza- 
łych ich twarzach. 

A łazienne... 

To rozdział odrzbny. 

Gdy po skończonej kąpeeli, odświeżony na duchu 
i ciele, chciałem jednej z nich dać napiwek 20-gro- 
szowy — spojrzała na mnie dziwnie ponuro... 

Wzrok jej, utkwiwszy :niędzy drugi a trzeci gu- 
zik mej kamizelki, posiadał siłę włoskiego sztyle- 
tu, czułem to najwyraźniej, że drąży żywot mój na 
wylot... 

Zaiste — nie wiedziałem, że nieprawość moja 
była tak wielką. 

Potroiłem stawkę — a wzrok jej przybrał blask 
oczu gołębicy, w której źrenice wsączono kilka 
kropel pszezelego miodu... 

Odtąd powiedziałen sobie — nie będę zadzierał 
z potęgami lokalnemi.. i ja chce przyczynić się 


do zrealizowania zasady: Każda łazienna heduje 
w przeciągu kilku łat własną willę lub domek, 
mieszkalny. 

I stałem się zaów użyieczny... 

Nauczony doświadczeniem — nie śmiem już za- 
dzierać z mocarstwem pokojówek, kucharek, kel- 
nerów, portjerów i — staram się usilnie, by da- 
uiny me pieniężne, składane im — trafiały w se- 
dno ich światopoglądów życiowych i wywoływały 
na ich lica — uśmiech przyzwolenia i — łaski... 

Bez szemrania płacę też w sklepach każdą cenę, 
choćby najbardziej wygórowaną . jednem słowem 
sieję naokół uznanie i zadowolenie — stałem się 
pożyteczny... 

Mogą sobie na mnie użyć wszyscy: wielcy 1 me- 
li — dostojnicy i funkcjonarjusze uzdrowiska. Nie 
dziwię się niczemu... 

Dlaczegóż nie mam użyczyć pannie X.„ sprzeda: 
jacej bilety na kąpiele mineralne, by na mnie hu- 
knęła przy kasie niecierpliwie — albo panu J, 
urzędnikowi pocztowemu, by na moją skromną 
prośbę o jakąś informację odmówił mi zgoła od- 
powiedzi — skoro to niechybnie sprawia im przy- 
jemność i dużą satysfakcję — a kwestja moich u- 
uzuć, doznawanych przyten jest naprawdę zbyt 
rikłej wagi i waloru... 

Zapomniałbym opowiedzieć historję 
żaka. 

Dzięki leżakowi memu włąśnie — poznałem 
swe posłannictwo na gruncie kr$nickim 


Poprostu — przywiezłem z sobą leżak po WĄ 


mego le- 
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U „judeo-katolików" w Hiszpanii 


Dzielnica „żydowska w Palma ga Majorca. 


(r) W podróży przez Środkową Hiszpanję 
zwiedził żydowski pisarz, Aleksander Rawicz 


miejscowość Palm de Majorca, gdzie znalazł reszt 
ki rodzin żydowskich, które za :zasów inkwizycji 
musiały przyjąć chrześcijaństwo i pozostały w 
Hiszpanji Rawicz opowiada naslępujące szczegó- 
ły o spotkaniu się z lymi „judeo- katotikami”. 

„W sercu Hiszpanji leży Palma de Majorca“. 
Słyszałem od wielu Hiszpanów, że mieszka tam 
gnaczna grupa Żydów, zajmujących się złatnie- 
twem. Postanowiłem slwierdzić, dlaczego nazywa 
się tych ludzi Żydami, skoro od 600 lat są oni ka- 
tolikami i zwiedziłem dzielnicę tych .judeo- kato- 
lików“. Nie przyszło mi to z łatwością, nie zna- 
łem bowiem nazwy ulic, ałe znalazłem radę. Wie- 
dząc, że ci Żydzi zajmują się złotnictwem, zapyta- 
łem o okolicę, w której mieszkają złotnicy. Na to 
proste pytanie oczekiwałem prostej odpowiedzi, 
atoli spotkała mnie niespodzianka. 

— „En bario judio" (w dzielnicy żydowskiej) — 
brzmiała odpowiedź. 

Zdrętwiałem, nie wiedząc, oa to ma oznaczać. 
Czyż „bario judio” nie oznacza żydowsko- hisz- 
pańskiego getha? Nazajutrz pojechałem do owej 
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dzielnicy. Do niewielkiego placu wiodło pełno ma- | 


łych wąskich uliczek, znanych z żydowskiego 
getha. Nagłe zauważyłem napis: „Warsztat zło- 
tniczy — Jaime Jessus Talisman“, Cóż to za szcze 
gólne nazwisko: Jaime oznacza Chaim, Jessus 
enaczy Jezus, a Talisman? (Tatis- man). Nie wąt: 
pię, że nazwisko to jest prawdziwie żydowskie, 
albo więc mam do czynienia z przechrztą, albo też 
przodkowie jego nałeżełi do tych Żydów, którym 
iakwizycja nakazala przyjąć chrześcijaństwo. A- 
by cel mój szybciej osiągnąć postanowiłem wejść 
do warsztatu, by pomówić z Jaimem  Jessusem 
'Talismanem. 

W warsztacie spostrzegłem 0-letnią dziewczynę 
e typawo- żydowskim wyrazie twarzy, tak, że zda 
wała się być córką, jakiegoś rebego. Wkrótce zja- 
wit się Don Jaime, mężczyzna © poważnej twarzy, 
wyrażającej głębokie przeżycia. 
| — Pozwoli pan — zacząłen rozmowę — że wy- 
powiem kilka śmiałych słów. W Hiszpanii nie jest 
£aszczytem rozmawiać z Żydem i przędstawić się 
jako Żyd, ja atoli uczynię to. Słyszałem w Hisz- 
panji, że mieszkają tu Żydzi, trudniący sie przewa 
żnie złotnictwem. Ponieważ zaś chciałbym z nimi 

ić a nie mogę ich znaleźć, zwracam się da 
pana o wskazówki. 

Don Jaime był zakłopotany. Patrzył zdziwiony 
ca mnie, jak na jakieś szczególne zjawisko. Nagle 
wyrwało mu się z ust słowo „Hej, Adonaj“ i chwy 
cil mnie za rękę 

— Doa Jaime! skąd pan zna słowo Adonaj? 
Czy jest pan Żydem? 

— Tak... nie.. tak — odpowiedział drżącym gło- 
sem Jaime i wprowadził mnie do mieszkania. 

Panu jest dobrze — rzekł do mnie — albowiem 
pan jest prawdziwym Żyde'n, ale ja — lu wska- 
zał na długi krzyż wiszący na scianie — jestem 
CUEN R E z RÓ 
by na nim leżeć — rozkoszowałem się z góry na 
myśl tę... 

Aż tu... naraz... 

Na drugi dzień po przyjeździe kazałem go ro- 
ełożyć i — z zamkniętemi Jczyma pomaszerowa- 
łem wprost w jego kierunku. — 

Nagle zatrzymałem się. 

Na płótnie spoczywała sąsiadka ma, złotowłosa 
dzieweczka. 

Byłem uszczęśliwiony i — ulotniłem się dyskre- 
trie.. 

Na drugi dzień zastałem na nim masywną mat- 
kę dzieweczki i — oddaliłem się bez słowa. Na 
trzeci dzień zeczyłem ©jca rodziny, chrapiącego 
w tonacji fe-dur na leżaku. 

Pomyślałem, że w predestynacji rzecz została 
widocznie postanowioną i zaksięgowaną a ewi- 
dencja niebiańska przeszła nad nią do porządku 
dziennego — i ja więc pogodziłem się z faktem... 

Rankiem, dnia następnego, chciałem jednym sko 
kiem tygrysa osiągnąć rzeczony leżak, by grzeszne 
swe ciało na nim wyprostować, 

Daremnie... 

Na polowsem mem łożu prężyła już lube swe cia- 
ło sąsiadka ma, złotowłosa dziewica, upstrzoaa 
eokalwiek piegami... 

Zrozumiałem, że zaczyna się druga kolejka ro- 
dzinna i — zrezygnowałem. 

. . a 


O Krynico! Bądź błogosławioną — tyś uleczyła 
mnie z mełaacholji.. 

Zatem przydać się mogę jeszcze na 
Goete vicisti! 

Krynica, 4 sierpnia, 


świecie. 
R. T. 


kriolikiem i to nięcałkowitym. Łzy zabłysły w o- 
czach Jaime i znowu nastąpiło kilka chwil przy- 
guebiającego milczenia. 

-— Opowiem panu krótko o przeszłości mojej 
rodziny — rozpoczął Jaime, — Muszę przyznać, że 
czczę tych bohaterskich Żydów, którzy w czasie 
inkwizycji byli na tyle silni, że śmierci patrzali 
w oczy i nie zdradzili swego narodu. Nie nale- 
żę do tych szlachelnych bohaterów i to mnie bo- 
li Moim przodkom brakło dumy Żydowskiej, dla 
żydostwa nie chcieli ponieść ofiary. Przyjęli wia- 
rę chrześcijańską, chcąc pozostać przy życiu. Dla- 
lego nienawidzę ich, jako zdrajców. Gdyby padli 
pod mieczem inkwizycji, jak tysiące ich braci, nie 
hyłbvm żył i cierpiał. O zmarłym ojcu należy mó- 
wić z czcią, ale nie mogę mu wybaczyć zbrodni, 
kiórą wobec mnie popełnił, Chciał ze mnie uczy- 
tié prawdziwego katolika i dał mi imię Jessus. 
Nie mogłem tego znieść i dodalem do mego imie- 
nia — imię ojca, który nazywal się Chaim (Jat- 
me). Ożeniono mnie z kobietą z czysto katolickiej 
rodziny. Wszyscy moi szwagrowie i krewni nale- 
żą do wysokiego kleru, a ja muszę żyć w tej at- 
'mosferze. Córkę chcę wyslać do mego brata w 
New Jorku, może się jej tam poszczęści i znajdzie 
męża- Żyda Byłoby to jedyną pociecha mojego 
życia... 

Wieczorem zaprowadził mnie Don Jaime do 
miejsca, gdzie zbierają się wszyscy judeo- katoli- 
cy — „nieszczęśliwe dusze”, jak je nazwał. — Z 
kiikoma rozpocząłem rozmowę. Powierzano mi 
tejemnice rodzinne, jakbym był ich towarzyszem. 
Ciekawe jest życie tych judeo- katolików w Pal- 
ma de Majorca. Mieszkają razem, pomagają sobie 
wzajemnie i żenią się między sobą. Niedawno od- 
było się tam wesele, rozmawiałem z ojcem narze- 
czonej, który mı z radością oświadczył, że doznał 
wielkiej łaski bożej, albowiem zięć jego jest ży- 
dem. Charakterystyczne są imiona, jakie nadają 
ci judeo-katolicy swym dziecioń. Przeważnie są 
to żydowskie imiona biblijne, kłóre resztą są 
bardzo popularne także wśród ludu hiszpańskie- 
go“. 

Przeszło 600 lat minęło od czasu gdy, część ży- 
dów pozostała w Hiszpanii i od żgrózą straszli- 
wych prześladowań przyjęła chrześcijaństwo A 
jednak, po 600 latach pozostało w potomkach tych 
Żydów poczucie łączności, z rasą, tęsknota za śro- 
dowiskiem żydowskiem i dążność do żłączenia się 
z całem żydostwem. Jest to jeden z najciekaw- 
szych objawów dziejów żydowskich. 

zj 


Orędzie pożegnalne lorda Plu- 
mera do ludności palestyńskiej 


Jerozolima (ŻAT) W dniu swego wyjazdu 
z Palestyny b. Wysoki Komisarz Palestyny, 
marszałek lord Plumer ogłosił orędzie poże- 
gnalne da ludności palestyńskiej, w  którem 
wyraża podziękowanie ludności za lojalne po- 
parcie w ciągu jego okresu urzędowania i za- 
znacza, że on i jego małżonka spędzili 3 szczę 
śliwe łata w Palestynie. 

Lord Plumer zaznacza w końcu, że zawsze 
będzie z największem zainteresowaniem śle- 
dził i popierał wzrost dobrobytu ludności pa- 
lestyńskiej, 


Lord Melchett pożycza 6.000 funt. 
na budowę szosy z Hajfy na 
Karmel 


Jerozolima (ŻAT) Otrzymano tu wiadomość 
od lorda Melchettą (Alfreda Monda), który 
wyraża golowość udzielenia pożyczki w wyso- 
kości 6000 funtów na budowę drogi z Hajfy 
do Har-Hakarmel, z warunkiem, aby rząd 
palestyński lub władze municypalne w Hajfie 
objęły gwarancję nad Spłatą tej pożyczki. 


Likwidacja szkolnictwa żydow- 
skiego w koloniach krymskich 


Moskwa, (ŻAT) Szkołom żydowskim w okrę 
gu dżankojskim grozi niebezpieczeństwo zam- 
knięcia w nowym roku Szkolnym z powodu 
tego, że „Komzet“ nosi się z zamiarem cofnię 
cia subsydjów dla pracy szkolnej w kolo- 
njach. ` 

Dotychczas „Agro-Joint“ budował w koto- 
njach budynki szkolne, natomiast same szkoły 


były utrzymywane częściowo przez komisą- 
rjat oświaty, częściowo zaś przez „Komzet“. 
Obęcnie, wobec tego. że „Komzet“ nie będzie 
już więcej utrzymywał szkół pozostaną w ca- 
łym okręgu dżankojskim zaledwie 3 szkoły, 
których budżet zostaje pokryty przez komisa- 
rjal oświaty. 


B. żydowski minister w rządzie 
Petlury — robctnikiem rolnym 


Moskwa, Były minister dla spraw żydow- 
skich w rządzie Petlury, Pinchas Krasny. jest 
obecnie robotnikiem rolnym w okręgu char- 
kowskim. 

Na zjeździe robotników rolnych okręgu char 
kowskiego, który odbvł się w Charkowie, Kra 
sny wysiąpił z powitaniem w imieniu robotni 
ków zatrudnionych u chłopów.. Natychmiast 
po tem powitaniu kłoś z obecnych zwrócił się 
z zapytaniem do prezydjum zjazdu, czy wia 
domem jest prezydjuma, że mówca jest byłym 
minstrem w rządzie Petlury. Krasny sam 
udzielił odpowiedzi na to pytanie oświadcza- 
jac, że rzeczywiście był on niegdyś ministrem 
w rządzie Petlury lecz obecnie jest robotni- 
kiem rołnym i członkiem związku zawodowe- 
go robotników wiejskich. Na zjeździe zaś jest 
delegatem bezroboinych tego związku. Dele- 
gacja bezrobotnych po tyna incydencie odbyła 
naradę, na której uchwalono usunąć Krasny'e 
go ze Składu delegacji. Zarząd zawodowego 
związku robotników rolnych zarządził docho 
dzenie celem stwierdzenia, w jaki sposób Kra- 
sny przyjęty został do związku. 


W oczekiwaniu końca Świata 


Moskwa (ŻAT) Cała luność żydowska mia 
steczka Chmielnika na Podolu zgromadziła się 
z końcem ub. miesiąca w miejscowej bóźniey, 
oczekując „końca Świala”. Ktoś  rozpowsz=- 
ehnił pogłoskę, że dnia 28-go ub. m. kometa 
zderzy się z ziemią i zburzy ją. Żydzi Chmiel- 
niku wzięli tę pogłoskę zupełnie serjo i zaczęli 
się szykować do „sądnego dnia. Zebrali się 
więc wszyscy w bóżnicy. bili się w piersi za 
grzechy, oczekując lada chwila katastrofy 
światowej. 

Gdy noc ininęła spokojnie bez żadnej kata- 
strofy, Żydzi wrócili do swoich domostw. Cio 
pi z okolicznych wsi, którzy również oczeki- 
wali końca świata, usiłowali wytłumaczyć ten 
„cud“ tem. że komela spadła gdzieś w Pol- 
sce i dzięki temu Chmielnik został ocalony 
przed zagładą. 


Rząd rumuński przyrzeka roz- 
wiązać sprawę mniejszości 
narodowych 


Bukareszt (ŻAT) W tutejszych kołach poli 
tycznych żywo komentowane są oświadczenia 
złożone przez premjera Bratianu z trybuny 
parlamentarnej podczas obecnej nadzwyczaj- 
nej sesji paerlameniu w sprawie radykalnego 
rozwiązania kwestji mniejszościowej w Ru- 
munji. Odpowiadając przedstawicielom Niem- 
ców i Węgrów. premjer Bratianu oświadczył, 
że zbytecznem jest zwracać się do Ligi Naro- 
dów z zażaleniami. „Kwestja maiejszościowa 
zostanie korzystnie rozwiązana wśród nas sa- 
mych, tu na miejscu“. Premjer Bratianu pod- 
kreślił, że rozwiązanie tej sprawy będzie obo- 
wiązywało nietylko rząd obecny, lecz wogóle 
wszystkie rządy, które potem nastaną w Ru- 
munji. W kołach politycznych wskazują. ze 
w tym względzie bardzo wiele zdziałał min:- 
ster spraw zagranicznych  Titulescu. który 
miał się przekonać zagranicą, że koniecznem 
jest uregulować raz na zawsze stosunki z 
mniejszościami w Rumunji. 

Zydowscy robotnicy kwalifiko- 

Ó P o 
wani mogą €migrować do Bra- 
LL 4 
zylji i Argentyny 
Nowy Jork, (ŻAT) Wrócił tu sekretarz hono 


rowy „Hiasu* H. Benjamin, który wespół z dr. 
Kreininęm i dr. Quagre'em spędził 3 miesiące 


akwa nne c => 
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w Argentynie i Brazylji z ramienia „Hias— 
lca— Emigdirekt* w celu zbadania możliwo- 
ści imigracyjnych mas żydowskich da krajów 
połudaiowo-amerykańskich. 

P. Benjamin oświadczył. że Argentyna i Bra 
zylja mogą przyjąć 20,000 imigrantów żydow- 
skich rocznie, lecz muszą to być wylącznie ro 
botaicy rolni lub ukwaliikowani robotnicy 
fabryczni. Inne kategorie wychodźców nie po- 


"Winny emigrować do Poludniowej Ameryki. 


gdyż nie znajdują lam zajęcia. 

P. Benjamin z wielkim entuzjazmem opi- 
sywał rozwój kolonij żydowskich w Argei- 
tynie oraz ich spółdzielnie zakupów i sprzed v 


Również handlarze i domokrążcy żydowscy w : 


Buenos-Aires zbudowali olbrzym: gmach ko- 
sztem 500.000 dolarów na zasadach spółdziel- 
czych. 

Co się tyczy dalszej pracy kolonizacyjnej. 
p Benjamin oświadczył, że tow. I. C. A. goto- 
we jest do kolonizowania 250 rodzin rocznie. 


JUBILEUSZ  40-LECIA ISTNIENIA BNEI— 
BRITH W JEROZOLIMIE. Stowarzyszenie Bnei: 
Brith w Jerozolimie obchodzi obecnie jubileusz 40- 
lecia swego istnienia. Loża Bnei Brith rozwinęła 
W ciągu tego gasu bardzo ożywioną działalność, 
W r. 1892 założyła ona pierwszą bibljotekę pu- 

ą w Jerozolimie, która następnie została 
przekształcona na Żydowską Bibljotekę Narodo- 


wą i należy obecnie do uniwersytetu hebrajskiego. . 


Loża Bnei- Brith założyła kolonje żydowskie 
pod Moza, 8 kilometrów na zacnód od Jerozolimy, 
Jak również pierwszy bebrajski ogródek dziecięcy 
W Palestynie w r 1903 

ZGON ZASŁUŻONEGO "3% DOWSKIEGO CHE- 
MIKA I FILOZOFA. W Berlinie zmarł niedawno 
po dłuższej chorobie wielce zasłużony chemik i fi- 
lozof dr lzrael Woli Asz. Dr Asz pochodził z 
Polski į w ciągu wielu lat studjował w Niem- 
czech. Wespół ze swym bratem dr. D. Aszem po- 
święcil się on badaniom nad t. z. sylikatów. Ba- 
danie te miały niezwykle doniosłe znaczenia W 
tej dziedzinie I zostało odznaczone nagrodą uni- 
Wersytetu w Gótingu. Dr. Asz poświęcał również 
wiele czasu studjom nad filozoiją żydowską i przy 
Bolowywał pracę o systemie myślowym Salomo- 
na Majmona. W latach wojennych i powojennych 
żył on w niedostatku, aż do ostatniej chwili jed- 
a nie zrezygnował z badawczej pracy nauko- 

ej. 

ODZNACZENIE DWÓCH ŻYDÓW FRANCU- 


' gielskiego dalekoidących przywiiejów 


SKICH LEGJĄ HONOROWĄ. Członkami francu: | 


skiej Legji Honorowej zostali m. in mianowani 
rabin paryski Jacques Cohen, który podczas woj- 
Ry czynny był w armji francuskiej jako rabin po- 
owy, oraz członek francuskiej akademji lekar- 
skiej, prof. Netter. 

„ŻYDOM NIE WOLNO ODDYCHAĆ ŚWIEŻEM 
POWIETRZEM Zarząd lasu pod Krems, niedale- 
go Wiednia, zabronił kuracjuszom żydowskim spa 
cerowania w lesie. Do lasu tego wpuszczani są 
wyłącznie kuracjusze chrześcijanie. Zakaz ten był 
ściśle przestrzegany nawet podczas największych 
upałów, wobec czego prawie wszyscy kuracjusze 
żydowscy wyjechali z tej miejscowości. Również 
Poszczególni chrześcijanie ostro protestowali prze 
Giwko temu dzikiemu zakazowi artysemickiemu 
i opuścili uzdrowisko. 


Wieczór poematów tanecznych 


Państwo Parnellowie znani są już krakowskiej 


i Publiczności, ale publiczność jest niewdzięczną. 


Jakże nielicznie się stawiła, widocznie zjawili sę 


f tylko wybrani, którzy swej miłości potrafią do- 
| chować wierności, 


A ci wytrwali mieli najprawdziwszą biesiadę. 


| Parnellowie łączą bowiem wysoką technikę z na- 


turalną prostotą, a to właśnie połączenie dodaje 
każdemu z ich występów tyle uroku. Najlepiej się 
też publiczności podobały „oberek'*, „herbata“ i 
„les maletot" (pocóż tą francuska nazwa?) 

t Pani Vera Petri okazuje dużą kulturę, a każdy 
jej ruch zastyga W piękną pozę. Taniec jej jest 
opanowany do najdrobniejszych szczegółów, za- 
Wiera jednak chłód greckiej statui. Jest to tanie 


dla smakoszy, umiezących ze znawstwem rozko- | 


SZować się każdem wygięciem. 
r Nader oryginalne były hiszpańskie tańce całej 
ajecznie ze sobą zgranej trójki Działają one je- 


,dnakowoż na nas jak egzotyzm, obserwujemy bo- 


z 
U 


wiem z początku pewien wysilony „spokój, który 


| Stopniowo się rozpala, by ustąpić miejsca wybu- 


chowi południowego temperamentu. 
zm 
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Uwertura walki wyborczej w Anglji 


Odroczenie liberalizmu. 


Autor niniejszego artykułu, RL Hom 
Jari Beauchamp, jest jednym z 
wybitniejszych  polilyków liberalnych 
Angiji współczesnej. — Przyp. Red. 


Oznaki. zdradzające stały rozwój liberalizmu 
«ngielskiegć. mnożą się teraz z dnia na dzień 
Wyniki ostatnich wyborów szupelniających dowo- 
dzą. że liberaiizam w miastach wszędzie zdołał u- 
trzynzać doiychczasowy slan posiadania. a- W okre 
gach rolniczych zdobywa w Anglji stale coraz == 
lo nowe pozycje. Obydwa pozostale angiełskie 
stronnictwa polityczne. a więc zarówno konser- 
watyści, jak i „łaburzyści”., dawały już niejedno- 
krolnie do zrozumienia, iż golowe są przyjąć pro- 
gram, inspirowany przez liberałów. Obecny rząd 


konserwatywny zaprowadził. naprzykład system 
emerytur dla robotników przemysłowych, który 
uchwalono swego czasu w wyniku usilnej pracy 


rządu liberalnego wbrew gwałowej opozycji ze 
strony konserwatystów. Labour party, która da- 
wriej propagowała prawie- że bez zastrzeżeń po- 
litykę nacjonalizacji, zajinuje dzisiaj w tej kwe- 
stji zupełnie inne stanowisko. Dzisiaj laburzyści 
zmicrzają do czegoś. co z nacjonalizacją bardzo 
mało ma wspólnego i mówią daść niewyraźnie © 
piogramie, propagujacym w pierwszym 
reorganizację, w którym hasło nacjonalizacji o- 
bjawia się jedynie, jako bardzo mgliste tło 


W dziedzinie zagadnień międzynarodowych pro- 
pagowana przez liberałów połtyka wolnego han- 
diu zdobywa sobie pewny grunt nawet w tych 
państwach. które w sprawach taryfowych ok azu- 
ją podziwu godny upór. W samej Anglji wielka 
ilość bezrobotnych zmusiła konserwatystów do 
rozszerzenia systema ceł dowozowych. co jest ró- 
wnoznaczne z jawaem faworyzowaniem  niektó- 
rych gałęzi przemysłu. Bezpośrednim następstwem 
przyznawania niektórym gałęziom przemysłu an- 
celnych był 
znaczny wzrost kosztów produkcji w gałęziach 
innych. Nie ulega wątpliwości, iż nie daleka jest 
już chwila, kiedy Anglicy, — w każdym bądź ra- 
zie konsumenci angielscy — przyjdą do przeko: 
nania. że potlłobna polityka .prohibicyjna* wywo- 


rzędzie ` 


naj- | 


| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 


nietwa liberalnego. Zasady samostanowienia fa- 
rodów 1 autononji, o których iyle mówiono po 
wojnie, słanowiły jedną z głównych wytycznych» 
rzadu liberalnego. Za rządów liberałów respekto- 
wane byly w całej pelai prawa mniejszości i w 
miarę możności uwzgłędałane były: życzenię 
wszystkich narodowości. Dzialo się to nietylko 
dlatego, że rząd liberalny uznawał absolutną 'stu- 
szność powyższych zasad, jem i dlaiego, że libe- 
rałowie już zawsze stali na stanowisku, iż dobro- 
byt każdego narodu. w wielkiej mierze zależy od 


u:czem niekrępowanej wyniany towarów pomię- 


| dzy poszczególnemi krajami. Wychodząc z tego 
zeiożenia, rząd liberalny. skwapliwie unikał 


wszystkiego, co mogłoby wpływać ujemnie na ro- 
zwój stosunków handlowych ż dominjami i koto- 
njami angielskiemi, uważając przytem, że każda 
przeszkoda ua tej drodze, — niezależnie od tego; 
czy chodzi o wygórowane taryfy celne, czy też © 
pogwałcelie praw tej, czy innej narodowości, — 
wstrzymuje proces postępu ludzkiego. 

Liczni z pośród tych, którzj; z uczuciem szczerej 
radości śledzą wzrost polęgi myśli liberalnej w 
Anglji, czynią to dlatego, że uświadamiają sobie, 
iż brak ducha liberalizmu w polityce poszczeżól- 


mych państw odbił się ujemnie na rozwoju danych 


narodów. Pojawienie się na arenie politycznej so- 
cjalizmu, — niezależnie od tego, czy występował 
on w danym państwie w formie bardziej umiarko- 
wanej, czy też radykalnej — stworzyło nową siłę 
w. polityce i wywołało poważne zmiany W Syste- 
mie stronnictw- politycznych. 

Dwie stare parlje polityczne Anglji nie były już 
zdolne do wzajemnego zwalczania się w parła- 
mencie i wśród mas wyborców, gdyż nie były W 
stanie wystąpić z nowemi idejami. Uczyniła to 
partja socjalistyczna, która, rzucając nowe hasła, 
potrafiła w krótkim cżasie osiągnąć pewne, choć 
tylkó częściowe sukcesy. 

Między socjalistami a konserwatystami stok 
stronnictwo liberalne, którego polityka różni się 


| zasadniczo od polityki obu pozostałych partyj. Nie 


luje dezorganizację i podadsi koszta produkcji. . 


nieprzynosżąc przytem żadnych korzyści szerokim 
warstwoni konsumentów 
w najmniejszym stopniu do spadku bezrobocia. 


W Anglji panuje obecnie powszechne przekona- 
nie, że tząd konserwatywny ząjał bardzo nieodpo 
wiednie stanowisko w czasie strajku węglowego. 
Nie przeto dziwnego, że wicłka cześć ludności do- 
maga się ponownego powołania do życia rządu li- 
beralnego, który, przeprowadzając cały szereg do- 
niosłych reform, z łatwością zdołałby przekonać 
cpinję angielską, że jego paczynania leżą w inte- 
resie całego narodu, a nie poszczególnych’ kast. 
Jednem z głównych zadań takiego rządu: byłoby 
przeprowadzenie relormy podatkowej w myśl za- 
sedy, że obarczenie podatkowe poszczególnych 
płatników powinno być przystosowane do ich fa- 
kiycznej zdolności płatniczej. 

Rozszerzenie autonomji na bardziej odległej części 
imperjum, jak np. na Afrykę Południową, jest 
charakterystycznym rezultatem Wwysilków stron- 


Wieczór humoru i piosenki 


Przepełniona sala gorąco przyjęła Hankę Ordo- 
nównę. Serdeczny nastrój publiczności udzielił się 
artystce, która, jak się to mówi, przechodziła sa- 
mą siebie. Każda piosenka była przepojona ucza- 
ciem, drgała nutą głębokiego odczucia, lśniła nie- 
zwykłem pięknej ekspresji. Talent artystki doj- 
rzał i osiągnął maksimum intensywności. Zwła- 
szcza jej. piosenki żydowskie prawdziwemi są cac 
kami szlachetnego aktorskiego kunsztu. P. Ordo- 
nówna jest bezsprzecznie jedyną w Polsce pie- 
śniarką o europejskim formacie * 

Z „Ordononką* rywalizował" - i to skutecznie 
p. Krukowski. Nie podzielam zapału publiczności, 
bo mam wrażenie, że większa część jego sukcesów 
polega na „żydaczeniu*. Żydowskie dowcipy ra- 
tują wogóle polski kabaret i widocznie nie prze- 
jadły się jeszcze naszej pt. publiczności Trze: 
ba.jednak przyznać, że p. Krukowski robił to z hu 


morem, rozmachem i doskonałą techniką. Jako ` 


jego. ; 


conferencier był bardzo żywy, a niektóre 
dowcipy były naprawdę nader udane. 

Nie trzeba się dziwić, że p. Jaśkówna nie dotrzy, 
mywała kroku swym kolegoin, chociaż jej piosen 
ki same przez się, posiadają dużo bezpośredniego 
czaru. (-31)) 


i nie przyczyniając się | 


Jdarność 


przeto dziwnego, że liczni z pośród byłych zwe- 
lenników liberalizmu, którzy na jakiś czas opw 
ścili,szeregi partji liberalnej, obecnie znów do niej 
wracają. Niektórzy z nich usiłowali pracować w 
stronnictwie konserwatywnen, ale już wkrótce 
musieli się przekonać, iż partja fa cierpi na brak 
inspiracji. Inni znów próbowali zczęścia w pat- ' 
tji socjalistycznej, ale i ci musieli przyjść do 
wniosku, że braki w polityce laburzystów są bar- 
dzó poważne. A tak wszyscy ci vrzejściowi od 
szczepieńcy zmuszeni byli uświadomić sobie, że 
zasady liberalizmu są jednak najzdrowsze, że po- 
liryka partji liberalnej jest polityką prawdziwe 
go postępu, polityka ustąbilizowaną i odporną na 
wszelkie wpływy z zewnątrz. i 

W chwili obecnej stronnictwo liberalne jest je- 
dynem w Anglji ugrupowaniem politycznem, któ- 
re siormułowało w sposób delinitywny program 
w dziedzinie problemów gospodarczych, a więc 
w dziedzinie handlu, przemysłu i rolnictwa. Stron 
nictwo to ma w swych szeregach najznokomit- 
szych angielskich mążów stauu, wybitnych i do- 
świadczonych polityków, ztórzy Znaleźli w sobie 
cość odwagi, by nawet w chwilach, kiedy popu- 
myśli liberalnej w Anglji przeżywała 
chwiłowy upadek, z całą energją propagować za- 


;sądy, o które stronnictwo liberalne tak długo wal- 


czyło i o które walczyć będzie dopóty, dopóki nie 
zostaną w całej pelni urzeczywistnione. 


„ Niezłe zarobki francuskich 


posłów 

Za godzine „pracy'' 244 franki. 
'>Z*racji rozpoczętych czteromiesięcznych  feryj 
letnich nowego parlamentu francuskiego, pewien 
kalkułator obliczył cenę pracy każdego posła od 
czasu wyborów, biorąc ped uwagę nie czas po- 
słowania, ale oficjalnego ich urzędowania na po- 
siedzeniach parlamentu Nowy parlament praco- 


„wał przez pięć tygodni, w tem było 180 godzin 


posiedzeń. Pensja poselska na miesiąc wynosi 
45000 franków, stąd godzina pracy parlamentar- 
nej każdego posła wyniosła 244 franki. 

Niezadługo i ten rachunek ‘będzie nieścisły, al- 
bowiem mówią już głośno we Francji o „rewalor 
ryzacji djet poselskich podając cyfrę 75.000, a 
bardziej skromni 60.000 ir. 
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Wiadomości z kraju 


BLP. BERL WALDMANN. We Wiedniu zmarł ' 
26 om w TU roku życia znany w szerokich kołach 


obywateli żydowskich Małogolski wschodniej ku- ! 


piec Beri Wir'm 
skoli i rucliu <jońsxiego w Galicji. Bip. Ber] Wald 


Miann 


we Wiedniu. Moj- 
i Nachmana Wald- 


Waldmanna 
w Berlinie 


Izrzela 

NCU: 

Ene 

nati Tefo * Tafteci"! 

LITER T STAWSRI PRZYBYWA DO POLSKI 

M Eroe, bizyjczdża z Tel Awiwu do Warszawy 
À U terat żydowski p. Mojżesz Stawski, 


który mieszka w Palestynie od 17 lat. Żona p. 
Stawsuie;» już przyjechała do Polski i bawi na 
Iciuisku «w Świdrze, 


PO WiBORACH DO GMINY ŻYDOWSKIEJ W 
WILNIE, Wybory do zarządu gminy żydowskiej 
we Wilnie wyznaczono na dzień 21 sierpnia. U- 
chouzi prawie za! pewnik, że sjoniści będą stano- 
wili wększość zarządu. Kandydatem na przewo- 
duiczącego zarządu jest z ramienia sjonistów po- 
sel dr. Wygodzki, kandydatem zaś na prezesa ra- 
dy jest Eliezer Kruk, rówależ sjonista. 


Zmarły był pionierem Ha- , 


osienzcił żonę. znanego działacza sjonistycz | 


rudy, udał się Biedermann do sąsiedniej chaty, 
gdzie go przyjęto. Nagle roziegł się grzmot i cha- 
i Milinowskiogo stanęła w plo.nieniach. W prze- 
ciągu kilku minut spłonęła doszczętnie. Bieder- 
niann dzięki niegościnności chłopa uratował sobie 
życie. Fakt ten wywołał zrozaniałe wrażenie i 
różue komentarze wśród ludności Siedlisk. 
TRAGICZNY KONIEC ZABAWY W MIŁOŚC. 
fRup.) Onegdaj wieczorem podróżni jadący pocią- 
giem z Jaremcza do Worochtv byli świadkami nie 
zwyklej sensacji. W przedziale 3-ciej klasy znaj- 
dowali się bawiący na lentisku w Zarzeczu kolo 
Delatyna 16-letnia Eugenja Safier i 18-letni Z. De- 
genstick, którzy wybrali się na wycieczkę do Wo- 
rochty. W czasie tej podróży wynikła między ni- 


' mi sprzeczka, która omal nie zakończyła się tra- 


BELGOWIE BUDUJĄ TRAMWAJE ELERTRY ' 


CZNE W BIALYMSTOKU. Belgijskie Towarzy- 
stwo Akcyjne Tramwajów Bialostockich, mające 
swą siedzibę Ww Brukseli, przystępuje w najiliż- 
szym czasie do imdowy tramwajów elektrycznych 
w Bialymstoku 

Należy zauważyć. że przed wojną Towarzystwo 
powyższe eksploaiowało w Białymstoku tramwa- 


je o trakcji konnej. Podczas okupacji niemieckiej | 


instalacje zestały zniesione do tego stopnia, że 
okupanci zabrali nawet szyny, zdejmując je z je- 
zdni, skutkiem czego tramwaje nie funkcjonowa- 
ły przez szereg lat. 

OPINJA. KTÓRĄ MOŻNA ROZUMIEĆ DWU- 
ZNACZNIE. Baw:l w ubiegłym tygodniu w War- 
szawie p William Baxter, amerykański delegat 
na Kongres Pracy Spolecznej, który odbył się w 
Paryżu w dniach 9—13 lipca br. Pan Baxter, ja- 
ko delegat stanu Connecticut zajmuje się specjal- 
nie sprawami więziennictwa. Podczas pobytu w 
Warszawie zwiedził w ięz ienie mokotowskie i u- 
mieścił w księdze więziennej następujący zapis: 
„W ciągu 45 lat mojej pracy w dziedzinie wie- 
ziennictwa, nie danem mi było zwiedzić więzienia, 
które możnaby porównać z więzieniem warszaw- 
skiem“. 

KRYNICA JUŻ MA 20.000 KURACJUSZY. (Kap.) 
Według obliczeń biura meldunkowego Komisji 
Zdrajowej w Krynicy. vo dzień 3 bm. zostało za- 
meldowanych 19,942 osób. Należy zaznaczyć, że 
rozpoczął się w Kryn'cy dopiero drugi sezon Pod 


koniec trzeciego sezonu, który trwa zasadniczo do | 


15 września, Krynica spodziewa się osiągnąć re- 
kordoewą ilość kuracjuszy — bo do 35,000. Takiej 
liości kuracjuszy nie notowano jeszcze nigdy w 
tym czasie w żadnym uzdrowisku polskiem 
WIEKA BURZA WE WSCHODNIEJ MALO- 
POLSCE. W nocy z czwartku na piątek szalała 
nad województwem stanisławowskiem silna bu- 
rza przy ulewuym deszczu i gradzie Grad był 
wielkości kurzego jaja i wyrządził olbrzymie szko 
dy. Ze Skola donoszą, że w piątek nad ranem 
spadl tam grud, którego jedno ziarno ważyło pół 
kilograma. W ziarnach znaleziono kamienie oto- 


czone lodem Szkody są bardzo znaczne. W Ko-; 


łomyji spadł również silny grad. który wyrządził 
szczególnie na polach olbrzymie szkody. W oko- 
licy Sambora zniszczył katastrofalny grad 80 pro- 
cen: zbiorów. Niedaleko Bóbrki spadly duże blo- 
k: lodowe i kamienie, wiele osób odniosło rany. 
W Bóbrce wybił grad w zystkie szyby w domach 
Najstarsi ludzie nie pamietaią podobnej katastrce 
dy 

SYN ZABIŁ OJCA. A POTEM SPALIŁ JEGO 
ZWŁORI Niedaleko Serocka wybuchł niedawno 
pożar. w czase którego spłonęła chata chłopska. 
Fod gruzami chayt znaleziono zwłoki gospodarza 
tej wioski Jana Mierzejowskiego Sekcja zwłok 
wykazała, że Mierzejowski został zamordowany a 
a ledztwo ustalilo. że zabójcą był jego syn 23- 
Jein. Mieczysław Mierzejowski. Dla zatarcia šla- 
&öw. zabójca puscił z dymem chatę ojca. Młody 
Mic:zejowski przyznał się do czynu, ale nie chce 
podać rowodów zabójstwa. 

DZIĘKI NIEUPRZEJMOŚCI CHŁOPA URATO- 
WANY OD ŚMIERCI Niedawno, w czasie burzy 
we wsi Siedliska koło Siedlec kupiec Eizik Bie- 
dermann. zwrócił się do chłopa Milichowskego, 
by mu pozwol! przeczekać w ehacie burzę. Chłop 
nie chcinł nawet o tem słyszeć, nie pozwalając 
nawet żydowi progu przestąpić Nie mając innej 


gicznie. Jak się później okazało, łączył obojga 
slcezunek miłosny. Degenstick cheąc nastraszyć 
swoją ukochaną, oświadczył jej, że popełni samo- 
bójstwo przez wyskoczenie z pociągi i w tym celu 
oddalił się. Safierówna zaniepokojona dłuższą 
nieobecnością swego przyjaciela, była przekonaną 
że ten faktycznie swój zamiar spełnił — wobec te- 
go postanowiła io samo uczynić, wyskakując z po- 
ciągu w pelnym biegu. Degenstick słysząc krzyk 
wśród josłróżnych usiłował również wyskoczyć z 
pociągu. lecz został w porę przytrzymany przez 
podróżnych. Salierówna doznała złamania nosa o- 
ruz ogólnych obrażeń calego ciała. Nieszczęśliwa 
po udzieleniu pierwszej pomocy, przewieziono do 
miejscówego szpitala. Sprawą zakochanych zajęła 
się policja i rodzina. 

STRZEŻMY SIĘ PRZED CYGANAMI, A SZCZE 
GÓLNiIE PRZED CYGANKAMI. Coraz częstsze 
są wypadki. że cyganki wchodzą do mieszkań, 
„hyprotyzują* dcemowników i okradają ich. Nie- 
dawno zdarzył się taki wypadek w miasteczku 
Warta pod Łodzią. gdzie w czasie nieobecności 
wlaściciela dóbr. Rolińskiego cyganki zahvpnoty- 
zowały służącą i skradły różne przedmioty war- 
tości kilkudziesięciu tysiecy zlotych  Sprawców 
wielkiej kradzieży nie wykryto 

EPILOG AFERY PRZEMYTNICZEJ W WAR- 
SZAWIE. Donosiliśmy już o wykryciu rzekomo 
wielkiej afery przemytniczej wśród kupców futrza 
rych w Warszawie. Wszyscy aresztowani kupcy, 
podejrzani o przemytniciwo przedłożyli obecnie 
władzom policyjnym dokumenty i świadectwa co 
do pochodzenia zakwestjonowanych towarów. 
Świadectwa te są wystawione we Francji. Austrji 
i innych krajach przez polskie konsulaty. Jak sły- 
chać. aresztowani kupcy mają być uwolnieni. 

Od pewnego czasu coraz cześciej ujawnia poli- 
cja warszawska rzekome afery przemytnicz” 
Frssa brukowa podaje odrazu sensacyjne szcze- 
sóły o tych „aferach“. 
rie ma mowy o żadnej aferze. Tak było niedawno 


| z aferą jubilerską, tak też jest obecnie z afera 


jutrzaną. Niewiadomo tylko w czyim interesie i 
dla czyjej reklamy urządza się tę pogoń za afera- 
mi 


z 


Pregram stacyj rad'ofonicznych 
Wtorek, 7 sierpnia 


Kraków (566 m) 13 i 15 Komunik. 17 Gramofon 
1725—1750 Pogadanka dla rodziców i wychowaw 
ców: Prof. D. Glut: „O szkole twórczej“. 18—19 
Transm z Warszawy (koncert m. in. Mozart). 19 
-1929 Rozmaitości. 19'30—1955 Odczyt pt: „Psy- 
chologja kobiety a muzyka”, wygł. Dr J. Reiss. 
1935—2015 Giełda zbożowa 2005—%015 Komuni- 
huty. 2015 Transm. z Warszawy (koncert; m. in. 
Chopin). 2230—2330 Muzyka tan. 

Warszawa (1111 m) 13 i 15 Komunik. 18 Kon- 
cert z Warszawy (im. in. MfOal,nąęóń 18 LGIH 
cer 2015 BEN Filnarmonji. 22 PAT. 2230 
Muz. tan. 


Katowiee (422 m) 1640 Komunik gospod. 18 


| Koncert z Warszawy (m in Mozart i Moszkow- 


ski). 1930 Odczyt pt. „Piękno sportów letnich“. 
1955 Giełda rolnicza. 2015 Koncert z Warszawy 
(m ip. Chopin i Moniuszko). 22 PAT. 2230 Muz. 
tan 

Poznań (314.8 m) 13 Koncert. 14 Giełda. 13 Kon- 
cert. 20'15 Zagadki muzyczae (z nagrodami). 22 
PAT. 22/40 Muz. tan. 

Wilno (455 m) 19 Audycja wesoła. 2015 i 273 
Muzyka. 

Wiedeń (517.2 m) 11, 1615 i 2005 Koncerty. 

Berlin (484 i 1250 m) 7 i 2030 Korcerty 

Daventry (4918 m) 17—24'15 Muzyka. 

Praga (3489 m) 17, 1930 i 21 Koncerty. 

Budapesnt (525.6 m) 17/45 i 22:20 Muzyka. 

Stambuł (1180 m) 21'40 Koucect. 


a wkońcu okazuje się, że Í 
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: reg bardzo daleko idących zmian. 


DZIEN POLITYCZNY 


B. B. przeciw monarchji, za de* 
mokracją i- parlamentaryzmem? 


| 
W uzupelnieniu onegdajszej wiadomości o 


naradach Bezparlyjnego Bloku Współpracy 
z rządem w sprawie zmian konstytucji do-- 
nosimy za pismami suuacyjnemi, żę „Bezpar- | 
tyjny Blok przeszedł do porzadku  łziennego 
nad projeklami zmian konstytucji, wnoszony* | 
mi przez przedstawiciela konserwatystów sto- 
łecznych pos. Piaseckiego i wileńskich — kaj 
Eustachego Sap ehę, które proponowały sze-- 
Tak ap. 
projekt ks. Sapiehy zmierzał do zmiany ustro 
ju republikańskiego ną monarchiczny. 
Podstawą wypracowywanego projektu bę- 
dzie praca p. min. Cara, zasadniczą cechą jej 
jest propozycja zmiany dotychczasowego sy- 
stemu wyboru Prezydenta przez system pow- 
szechnego głosowania. ! 
Drugą podstawową pracą stał się projekt 
pos. Kościałkowskiego i Lechnickiego oraź 
prof. Makowskiego i prez. Bukowieckiego. Pro | 
jekty te, o szczerze demokratycznym kierun- 
ku, kładą duży nacisk na  parjamentaryzm. 
Nazwiska projektodawców znane Szeroko ze 
swych szczerze demokratycznych przekonan“ 
daja pewność iż projekt wygotowany przez 
Bezp. Blok nie podważy ani jednej z zasad 
demokracji t parlamentaryzmu“, ; 
Ciekawe tylko, jak konzgerwatywni członko- | 
wie B, B. ustosunkują się do tego „niepodwa- 1 
żania zasad demokracji i parlamentaryzmu". | 
— p 


ax 


Angielskie dominia przeciwko 
polityce Chamberlaina 


Wiadomość. że premier Kanady Mackenzie King 
przybywa do Europy. by w Paryżu podpisać pakt 
Kelloga, wywołała w oLndynie zaniepowojenie. King 
który jako przeciwmik obecnego konserwatywnego 
gabinetu w Anglii uzyskał przy ostatnich wyborach ^ 
w Kanadzie bardzo duży sukces wyborczy. iest też ) 
przeciwnikiem polityki Chamberlaina. King ma się) 
porozumieć z premjerem południowej Afryki Herzo 
giem oraz z premierem Irlandii Cosgrawem, by usta. 
lić stanowisko domtniów wobec polityki Chamberlai 
na. a zwłaszcza wobec kompromisu Anglii z Prancjagg 
w kwestii ograniczeń zbrojeń morskich. 


ZZ 
ZE SPORTU 


TABELA MISTRZOSTW KLASY A KOZPN i 


—— 


Nazwa klubu Gier Punkt. Stos bramek ` 
Garbarnia 17 26 5316 ` 
Makkabi 17 23 40:23 
Podgórze 18 22 36:19 i 
Wisła + 8 22 72:41 © 
Cracovia 17 2 46:27 
Krowodrza 17 22 38:28 
Sparta 19 21 38:29 
Wawel 18 19 27:31 
Korona 19 18 36:30 
Olsza 18 14 34:43 
Tarnovia 15 10 20:42 
Jutrzenka 19 z 15:48 
Zwierzyniecki 17 4 4:63 
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WESOŁY KĄCIK 


RZEŹBIARZ || 
istrzu, w jak spiosób tworzy pan te arcy 
dzieła? 8 

— O, to bardzo proste! Biorę kawał marmuru i od ' 
rąbuję wszystko, co w nim zbyteczne! 


LOGIKA ODEZWY 

Wyjątek jednej z odezw monarchistów wileńskich 
brzmi: 

— „Kto nie jest monarchistą, jest wrogiem Rzeczy | 
pospolitej Polskiej!“ 

MOŻE TEN!... 

— Bywa pan w Glasgow? 

— Stale jeżdżę. 

— W jakim hoteln radzi mi pan stanąć? 

— W Majestic. 


— Mieszka! pan tam? 
— Nie. Ale mieszkałem już we wszystkich in- 


nych! 
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Marsz szlakiem kadrówki 


poniedziałek o godz. 3 i pół nad ranem ze- 
drużyny, uczestniczące w Marszu Szla- 
Kadrówki, na historycznem miejscu, na dep- 
aku na Błomiach obok dawnych Oleandrów, skąd 
przed 14 laty wyruszył pierwszy oddział „Strzel- 
ca pod wodzą Józefa Piłsudskiego w bój o nie- 
Podległość Polski. Na uroczystość przybyli przed- 
stawicjeję władz krakowskich, organizacyj „Strzel 
ca i Związku Legjonistów, oraz tłumy publicz- 
ności, Przemówienia wygłosili wiceprezydent mia 
sa Ostrowski i dowódca O. K. gen. Wróblewski, 
który „ odczytał depeszę nadeszłą od marsz. Pił- 
łego, a zawierającą życzenia dla uczestników 
marszu. Po odegraniu hymnu państwowego i 
> j Brygady“, rozpoczął się punktualnie 
© godz. 4-tej rano start drużyn, które kolejno w 
odstępach minutowych ruszały w stronę dawnej 
€ramicy b, Kongresówki. iLczba startujących dwu 
uastek wynosiła około 100, w tem były liczne dru 
y strzeleckie i wojskowe, oraz jedna policyj- 
za. Start przeciągnął się do białego rana. 
Ld s hd 


W 


Komendant główny „Strzelca* Kierzkowski wy- 
slala do p. Marszałka Piłsudskiego następującą 
depeszę: Z radością i entuzjazmem powitali 
strzelcy uczestnicy marszu „szlakiem kadrówki" 
depeszę p, Marszałka, odezytaną przez gen. Wró- 
blewskiego. W imieniu strzelców uczestników 
marszu przesyłam p. Marszałkowi gorące podzie- 
oWania i ślubowanie niezłomnego  przywiąza- 
ma i żołnierskiego posłuszeństwa”. 


Renty dla pracowników 


umysłowych 


Rozporządzenie Prezydenta Rzeczypospolitej 
Z dnia 24 listopada 1927 r. o ubezpieczeniu pracow 
ników umysłowych, które z dniem 1 stycznia br. 
weszło w życie, przyniosło wszystkim osobom 
ubezpieczonym dotąd na podstawie dawnych u- 
Sław niemieckiej i austrjackiej poważne podwyż- 
szenie świadczeń, których wypłatę uzależniono 

nak od istnienia określonych rezerw majątko- 
Wych. Ponieważ przed uskutecznieniem wypłaty 
Podwyższonych świadczeń musiałyby być przepro 
Wadzone bardzo szczegółowo obliczenia aseku- 
Tacyjno techniczne, ministerstwo pracy i opieki 
Społecznej swego czasu zarządziło, by do dnia 1 
stycznia br. tymczasowo wypłacono świadczenia 
Podwyższone o 50 proc. przewidywanego wzrostu. 
becnie na terenje działania Zakładu ubezpieczeń 
Pracowników umysłowych we Lwowie obliczenia 
zostały ukończone, wobec czego ministerstwo pra 
cy i opieki spoełcznej wydało zarządzenie przy- 
gotowania wypłaty pełnych Świadczeń od 1 sier- 
= br. Dzięki temu renty inwalidzkie į star- 
ró m awie się podwoiły, a renty wdowie zostały 
Kiba 4; pół krotnie zwiększone. Pozatem ren- 
sed CY otrzymają jeszcze jednorazowe odpo- 
b nie wyrównanie wstecz za czas od 1 stycznia 

1 sierpnia br, co naogół stanowić będzie po 
Pera złotych dla każdego z nich, 

rzypomnieć należy przy tej sposobności, że 
wspomniane wyżej Rozporządzenie Prezydenta 

zypospolitej z 24 listopada obniżyło od 1 sty- 
cznia 1928 r. obciążenie płac pracowników umy- 
słowych w Małopolsce z tytułu składek na ubez- 
pieczenia emerytalne z 12 proc. na 8 proc, a 
z tytułu ubezpieczenia na wypadek braku pracy 
Z 2 į pół proc. na 2 proc. 


Przepisy w sprawie uchylają. 
cych się od wojska 


Miu. spraw wewnętrznych wyjaśniło w jaki spo 
<Ób mają być pokrywane koszty przymusowego do 
stawiana uchylających się od powszechnego obo- 
wiązki; wojskowego. 

NOSZty związane ze stawieniem się przed komisją 
PoQorową i stawieniem się do zebrań iub raportów 
kontrolnych, ponoszą z własnych funduszów obo 
wiązani do stawienia się. Zasada ta obowiązuje nie- 
tylko przy dobrowolnem stawieniu się, lecz także w 
wypadkach przymusowego dostawiania wskutek u- 


„NOWY DZIENNIK środa 8. VIII 1928 


chylania się. Jeżeli uchylający się w chwili przytrzy 
mania go nie może pokryć kosztów, ma je pokryć 
gmina jego pobytu z prawem ściągnięcia wyłożonej 
kwoty od uchyłającego się. 

Co do osób niezanrożnych ma zastosowanie prze 


pis rtykułu 67 ustawy, według którego niezamożny 


ma być dostawiony na koszta gminy. 

Uchylaijący się od czynnej służby wojskowej i od 
ćwiczeń wojskowych powinni być dostawieni na ich 
własny Koszt do właściwych terytorjalnie PKU. 
Przejazd z siedziby PKU do formacji, w której uchy 
lający się ma odbyć czynną służbę wojskową lub 
ćwiczenia woiskowe, odbywa się na kosztt skarbu 
państwa przy użyciu biletu, wydanego łącznie z kar 
ta powołania. 

W razie zniszczenia lub utraty karty powołania 
i biletu na przejazd, koszty przejazdu do formacji 
pokrywa uchylający się z własnych funduszów. W 
wypadku jego niezamożności koszty przejazdu do 
formacji pokrywa zastępczo gmina miejsca pobytu 
z prawem Ściągnięcia wyłożonych zastępczo przez 
gminę kwot, należność tę zwraca gminie skarb pań 
stwa z budżetu MSWojsk. gdyż ustawa przewiduje, 
że zwrotne pokrywanie kosztów za osoby niezamo 
żne przez giminy nie dotyczy uchylających się od 
czynnej służby wojskowej lub ćwiczeń wojskowych. 


„Naprzód“ robi konkurencję — 
„Głosowi Narodu“! 


W osłatnim numerze z 6 bm. w korespondencji 
j Ojcowa, „Naprzód“ cieszy się, że (dosłownie!) 
„pomimo bliskości Krakowa Ojców nie zażydził 
się temi elementami, które papierkami, łupinami 
z jaj i pestkami z owoców zaśmiecają i spacery". 

W dzień zebrania się drugiej międzynarodówki 
socjalistycznej, krakowscy socjaliści z ul. Duna- 
jewskiego pokusili się o prześcignięcie w antyse- 
miityżmie — „Głosu Narodu“, który występuje 
przeciw Żydom przypisuje im często najrozmait- 
sze przywary, ale chyba jeszcze nigdy nie obda: 


rzył nas monopołem na zaśmiecanie uzdrowisk 
papierkami, czy pestkami. 
Niesmaczny wybryk antysemickiej redakcji 


„Naprzodu* mówi sam za siebie... 


— OSOBISTE. Z dniem 6 bm. rozpoczął urlop 
prezes krakowskiej dyrekcji kolejowej inż. Bar- 
wicz. Zastępuje go wiceprezes inż. Gisman. 

— TYDZIEŃ OBRONY POWIETRZNEJ I PRZE 
CIWGAZÓWEJ w roku bieżącym odbędzie się w 
czasie od 2—9 września br, na obszarze całego 
państwa. Onegdaj odbyło się w sali konierencyj- 
nej województwa w Krakowie Zebranie organi- 
zacyjne” komitetu tygodnia, na które przybyli 
przedstawiicele wszystkich władz i instytucji. Ce- 
lem optacpwania szczegółowego programu tygo- 
dnia wybrano komitet wykonawczy, którego prze 
wodniczącym żostał prezes inż. Barwicz, zastęp- 
cą kpt. pil dr Halewski, sekretarzem Cholewa 
Tadeusz. Ukonstytuowano następujące sekcje: pro 
pagandy, finansową, odczytową, imprez i poka- 
zów, artystyczną i prasową. Wybrany komitet n- 
stali na najbliższem posiedzeniu szczegółowy 
program, na który w roku bieżącym złoży się sze- 
reg niezwykłych imprez lotniczo gazowych i po- 
kazów celem okazania najszerszej publiczności 
konieczności istnienia instytucji Obrony Powietrz 
nej i Przeciwgazowej, w których to pokazach we- 
zmą udział po raz pierwszy organizacje młodzie- 
ży, związki harcerskie, samarytańskie i samo- 
rządowe. 

— Z POCZTY. Z dniem 10 bm. zaprowadza się 
komunikację telefoniczną między Olkuszem a Kam 
mer am Attersee w Austrji przez Kraków i Wie- 
deń. Opłata za jednostkę rozmowy zwykłej wy- 
nosić. będzie 5 fr. 50 c. 

— Z RYNKU MIĘSNEGO. W tygodniu ubie: 
głym spędzono na targi buhaji 154, wołów 77, 
krów 120, jałówek 100, cieląt 559, nierogacizny 617 
Płacono za jeden kilogram żywej wagi: buhaje 
od 1 do 1.65 zł, woły 114 do 1.75 zł, krowy 83 gr 
do 170 zł, jałownik 1 do 1.70 zł, cielęta 127 do 
215 zł, nierogąciznę 2.15 do 250 zł, bitej wagi 
nierogaciznę 250 do 3.25 zł, Ze spędzonych na 
targ zwierząt sprzedano: na konsumcję miejsco- 
wą 1560 sztuk, na konsumcję innych gmin 75 sztuk 

Spęd w porównaniu do ubiegłego tygodnia 
mniejszy o 138 cieląt i 263 świń. Ceny cieląt kal- 
kulowały się wyżej z powodu zmniejszonej poda- 
ży, a odść znacznego popytu. Ceny bydła utrzyma 
ły się. 
ya Z ZAMKNIĘTEGO MIESZKANIA. Regina 
Reisen zam. przy ul. Trynitarskiej 1. 17 zgłosiła 
do policji, że dnia 8 bm. skradziono jej z zamknię- 
tego mieszkania wc zasie jej nieobecności biell- 
znę wartości 150 zł. 

— HARCE ROWERZYSTÓW. Marja Barano- 
wa zam. przy ul. Salinarnej zgłosiła w policji, że 
w dniu 5 bm. nieznany jej rowerzysta najechał 
na jej 5-letnią.córkę która wskutek najechania do 
znała lekkich obrażeń. 


Hr. 9 


— KRADZIEŻ WALIZY. Dr Aleksander Rosp 
prokurator sądu apelacyjnego w Kalowicach zgło 
sił do policji, że dnia 4 bm. skradzieno mu z po- 
ciągu na dworcu kolejowym w Krakowie walizkę 
z garderobą wartości około 600 zł. 

— ARESZTOWANO Alionsę Janowska, prosty- 
tutkę, za kradzież zegarka na płantach. 

za „zzz 

— KOŁO ŻYD. KANDL. „HAPOEL“. Dzis we 
wtorek odbędzie się posiedzenie wydziału. Po- 
czątek punkt. o godz. 8-mej wieczór. 

R -> 

— KOŁO ŻYD. PRAC. UMYSŁ. „AWODAH* 
w Krakowie, Rynek gł 29, I. p. Dziś we wtorek 
o godz. 8 wiecz. odbędzie się pogadanka prowa- 
dzona przez kol. Liebeskinda. 


ROZMAITOŚCI 


Tragedja ostatniej kochanki 


cara Mikołaja II. 


W Nicei żyje obecnie w nędzy była primaballeri- 
na nadwornego baletu w Petersburgu, Matylda 
Krzesińska, żona wielkiego księcia Andrzeja, bra 
ta obecnego pretendenta do korony carów wielkie 
go księcia Cyrylega. Na podstawie ogłoszonych 
dokumentów wiadomą jest rzeczą, że Krzesińska, 
zanim zosiała żoną wielkiego księcia Andrzeja, 
była morganatyczną, a następnie rozwiedzioną żo 
ną ostatniego cara Mikołaja II. Pani Krzesińska 
rozpoczęła swą karjerę w Warszawie, gdzie ją 
po raz pierwszy zauważył bawiący tam wówczas 
następca tronu Mikołaj. Krzesińska, licząca wów- 
czas lat 16, była niezwykle piękną dziewczyną, to 
też carewicz zakochał się w niej na zabój. Miko- 
łaj zabrał ze sobą Krzesińską do Petersburga, 
gdzie otoczył ją niezwykłym przepychem. Ojciec 
Mikołaja, car Aleksander III, chciał kochankę sy- 
na wysłać na Sybir, ale nie dopuściła do tego 
matka Mikołaja, którego wysłano w wielką po- 
idróż świaliową, by go w ten sposób oddzielić od 
kochanki. Po swym powrocie nawiązał Mikałaj 


"znowu stosunki z Krzesińską, a milość jego bydu 


tak wielką, że chciał nawel zreżye.0 
nu. Opowiadają, że sanin Erzez A 
sprzeciwiła, a wówcsas nastąpir suciuaany Mi- 
kołaja z heska księżną Alicją W7 iajeętanicy za- 
warł jednak Mikolaj morennatyczne małżeństwo 
ze swoją kochanką i matką dwóch jego synów. 
Później musiał się z nią rozwieść i poślubić księ- 
żnę Alicję. Stosunki jednakowoż między carem a 
Krzesińską trwały nadal, aż do zjawienia się na 
carskim dworze Rasputina. 

Gdy wybuchła rewolucja, skonfiskowano kochan 
ce carskiej pałac i zabrano” jej kosztowności. Dzię 
ki interwencji Lenina udało się jej jednakowoż 
otrzymać z powrotem dość znaczną część biżu- 
terji. Uciekła następnie zagranicę z wielkim księ- 
ciem Andrzejem, który ją następnie poślubił 


Usypiające, a nie trujące gazy 
przyszłej wojny gazowej 


Pe ostatniej wielkiej wojnie światowej panuje 
powszechne przekonanie, Że w przyszłości trują- 
cz gazy odgrywać będą podczas wojny decydują- 
cą rólę, Niedawno dopiero angielski polityk Kona 
worthy wydał nawet książkę, w której opisał całą 
zgrozę tej przyszłej wojny gazowej. Obecnie zna- 
lazł się w Ameryce chemik niejaki Dr Gustaw 
Eglow, który wziął na siebie rolę filantropa i po 
stanowił uspokoić wzburzone umysły świata. Oto 
zdaniem Egłowa wytwarza się obecnie takie nar- 
kotyki, które nie są szkodliwe, ale wprawiają lu- 
dzi w stan głębokiego długotrwałego snu. Eglow 
jest zdania, że przyszła wojna będzie tak ludzką, 
że będzie się posługiwać tylko takiemi narkoty- 
kami, Zapomocą aeropłanów można będzie w cią- 
gu kilku godzin nśpić duże miasta, a wystarczy 
rzucić tylko kilka bomb, by wywołać to zjawisko 
Działalność tych gazów jest tak silna, że nie po- 
mogą tu żadne ochronne maski. Gaz jest bowiem 
znacznie cięższym od powietrza, dlatego dłużej 
nioże się utrzymać w atmosferze. Nie można więc 
sobie wyobrazić, by ludzie dniami całymi nosili 
ochronne maski na twarzach. 

A więc zdaniem amerykańskiego filantropa- 
chemika przyszłej wojnie towarzyszyć będzie nie 
pobojowisko z trupami, nie zniszczone mlasta, 
lecz tylko ludzie śpiący głębokim snem... 
| a EA AO a TE 


up T Cn- 


Tym P. T. Prenumeratorom z pro- 
wineji, którzy nie odnowią bez- 
zwłecznie prenumeraty na sierpień 
wstrzymamy z dniem 12 bm. wysył: 
kę naszego pisma. 


Str. E z za ARÓW 2 o OG wk EE 


m Z S aa 


Pierwszy wywiad 


„NGUY UZEENI Z' środa 8, VII 1928 


z majorem Kubalą 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


Wrszawa, 6 8 „Kurjer Warszawski“ ogiasza 
rozmowę z majorem Kubala, który leży w gma 
ch szpitala wojskowego w Oporto: 

„Z początku szło wszystko doskonale, mó- 
wil major Kubaia — i lot zapowiądał się do 
brze, nagłe więcej niż 1000 klm od brzegu 
zaczuł szwankować dopływ oliwy do motoru. 
Z początku postanowiliśmy naprawić uszkodze 
nie podczas lotu, ale wkrótce okazało się, że 
zepsucie jest zbyt poważne, by naprawę usku 
tecznić w powietrzu. Wobec tego postanowili- 
śmy raczej zawrócić, niż narażać się na pewne 
niebezjy eczeństwo. 

Zawróciliśmy i wzięliśmy kurs wprost na 
zachód. Mniej więcej o 100 klm od Finisterre 
samolot op:adł na morze. Ponieważ lecieliśmy 
z niezbyt wielką szybkością, samolot uderzył 
o wodę, odbił się i znowu. się poderwał. Jak- 
kolwiek doznaliśmy silnego wstrząsu, nie stra 
ciliśmy przytomności i lecieliśmy dalej, Po 
paru minutach samolot z przyczyn niewyja- 
śnionych spadł prostopadle do morza i zaczął 
pogrążać się w wodę. Wyskoczyliśmy obaj z 
Idzikowskim i zaczęliśmy płynąć. Na szczę- 
ście o paręset metrów znajdował się parow:ec 
handlowy „Samos“. Załoga parowca zauważy 
ła katastrofę, skierowano się ku nam, rzucono 
nam liny i wciągnięto nas na pokład. Ja na 


pokładzie poślizgnąłem się, wpadłem do otwar | 


tego lochu i otrzymałem kilka ran ciętych. Nie ' 
są one ciężkie i lekarz oświadczył, że nie bę- 


f dą miały skutków szkodliwych. Załoga wycia 
| gnęla samolot, uwiązała na linie i przyholo- 
| wała do portu Ięixoces. W Leixoces oczekiwał 
przedstawiciel gubernatora prowincji Oporto, 
| który nas odwiózł do Oporto, gdzie Idzikowski 
| zamieszkał w hotelu, a mnie odsiawiono do 
szpitala wojskowego”. 
W najbliższych dniach lotnicy wyjadą do 
Paryża. 
| 
| 


Rana majora Kubali 


Lizbona. 6. 8. PAT. (Specjalna służba PAT). 
Rana majora Kubafi została zaszyta przez le- 
karza szpitala wojskowego. w którym lotnik 
„się znajduje. Rana istotine nie wydaje się powa 
żna. Lotnicy mieli zamiar wyjechać w dniu dzi 
siejszym do Paryża, jednakże do południa 'nie 
powzięli ostatecznej decyzji w tej sprawie, o- 
czekując na inne instrukcje. Po przybyciu lotni 
ków do Oporto przyjął ich polski konsul. 


Telegram urzędującego 


premjera 


(Telefonem od naszego korespondenta). 
Warszawa, 6 8 PAT. Minister Moraczewski 
wysłał następującą depeszę w imieniu rządu 
do poselstwa w Madrycie: Proszę wyrazić ma- 
jorowi Idzikowkiemu i majorowi Kubali 
szczerą radość rządu i moją*z powodu szczę- 
P śliwego ich ocalenia. Podpisano: Moraczewski. 


Wybuch w składzie amunicji 
pod Bukaresztem 


Bukareszt. 6. 8. PAT. Dziś o godzinie pierw-_ 
szej w południe nastąpił gwałtowny wybuch w 
składzie amunicji. położonego w Catzeln, jed- 
nym z fortów, otaczających Bukareszt. Wyle- 


ciało około 400 pocisków amuńicyjnych. Wy- 
Buch wywaołdł pożar. Brak wiadomości o 6 żoł 
nierzach, którzy znajdowali się w- składach. 
Przyczyna dotychczas nieznana. 


Szczegóły nowego 


(Telegram własny 


Wiedeń. 6. 8. (D) W Zagrzebiu został wczo- 
raj o godz. 12 w nocy zastrzelony na ulicy przez 
pewnego robotnika naczelny redaktor pisma 
belgradzkiego „Jedinstvo Vlada Ristovic*) Ri 
stovic przybył wczoraj rano do Zagrzebia ce- 
lem odwiedzenia swoich dzieci, 
cych w jednym z tamtejszych klasztorów. O 
godz. 1 w nocy został on w restauracji Kolo 
obrażony przez kilku ludzi. Przyszło do bardzo 
namiętnej dyskusji. przyczem Ristovic żostał 
przez pewnego nieznanego osobnika pobity la-. 
ską, poczem opuścił lokal. Na ulicy pędził za 
nim cały tłum ludzi. Ristovic udał się wraz z 
jednym 2 agentów policyjnych do komisariatu 
policyjnego, nie mógł jednak być przesłuchany. 
z powodu rany, odniesionej na głowie. Ristovi 
ca odesłano do szpitala. gdzie mu założono opa 
trunek. Gdy opuścił szpital i w towarzystwie 
policianta podążał do urzędu komisariatu poł- 
cyjnego, strzelił doń pewien robotnik 5-ktotnie, 
przyczem Ristoóvic padł na miejscu trupem. Szó 
sty strzał ugodził policjanta, który jest ciężko 
ranny. Rannym jest również jeden z przechod 
niów. Sprawca zamachu Józet Schunic, robot: 
nik kolejowy ośwaidczył, że już od dłuższego 
czasu nosił się z zamiarem zamordowania Risto 
vica, którego nienawidził z powodu jego arty 
kułów, zamieszczanych w dzienniku „Jedin- 
stvo“. Ristovic. który już cd dłuższego czasu 
RK 


*) Zob. tęiegrani na str. Z giej. 


przebywaja- . 


mordu. politycznego 


w Jugosławii 


„Nowego Dziennika“). 


| pracował w zawodzie dziennikarskim, założył 
niedawno w Belgradzie dziennik „Jedinstvo“, 
w którym bardzo ostro występował przeciwko 
koalicji demokratyczno-chłopskiej. 


Ristoviec sam zawinił 
Na ulicy chwalili się, że był za za» 
morcowaniem: RaGicza 


Wiedeń, 6 8 PAT. Wedle doniesień z Za- 
grzebia, ponosi zamordowany redaktor Risio- 
vicz po części sam winę. Ristovięz przybył już 
w sobotę o Zagrzebia, gdzie ostrzegł go kore- 
spondent dziennika „Politika“ przed zatrzymy 
waniem się w tem mieście, ponieważ ' jego ar- 
tykuły antychorwackie wywołały w Zagrzebiu 
wielkie rozgoryczenie. Ristovićcz nie reagował 
na to ostrzeżenie i odwiedził więczeręm re- 
staurację „Kolo“. gdzie przyszło do starć. przed 
tem podanych. W komisarjacię policyjnym, 
dokad go przyprowadził agent policyjny nie 
mógł on poczynić początkowo żadnych zeznań 
z powodu wielkiego upływu krwi. Kiedy po 
otrzymaniu opatrunku w szpitalu, dokąd go 
agent policyjny zaprowadził wyszedł na uli- 
cę oświadczyć miał Ristovicz że był on za za- 
mordowaniem Radieza į trwa w dalszym cią- 
gu przytem. Potem, jak już wiadomo, został 
zastrzelony przez pewnego robotnika. 


Pułki serbskie ds Zagrzebia 
| Wiedeń, 6 8 PAT. Wedle doniesień dzien- 
| ników z Zagrzebia wysłał rząd . białogrodzki 


| pułki serbskie o Zagrzebia, które MIC 
| rozkaz jakaajostizejszego wystąpienia na wy- 


Nr 215 


E 

padek jakichkolwiek’ niepokojów. 
W szpitalu, w którym przebywa Radicz usta 
wiona została warta policyjna. 


| 
Radicz w agonii! 


(Telegram własny „Nowego Dziennika”) s 
Wiedeń. 6. 8. (D) Wedle doniesień nadeszłych ` 
tutaj z Zagrzebia, należy się liczyć w każdej 


chwili ze zgonem Radicza. 
——— 


W rocznicę wymarszu Legjonów 
Zbiorowy hołd w $uiejowka. | 


Warszawa. 6. 8. PAT. Dziś o godzinie 13.30 
udała się do Sulejówka delegacja giównego ka 
mitetu obchodu uroczystości 14-tej rocznicy czyj 
nu legionowego, Stowarzyszenia weteranówi 
1863 roku, Związek legjonistów, Związek strze 
lecki, Polska organizacja wolności, Liga moca4 
stwowego rozwoju Polski, Związek oficerów 2 | 
zerwy, ogół Związku podoficerów rezerwy 4 , 
Stowarzyszenie rezerwistów. Związek byłych J 
wojskowych ‚Związek Młodych Pionierów, 
Związek polskiej młodzieży demokratycznej 
szkół wyższych, Generalna Federacja Pracy, 
Polskie towarzystwo kultury robątniczej „Po- 
chodbia' į federacja polskiego związku obrony 
Ojczyzny. Delegacja złożyła p. Marszałkowi 
Piłsudskiemu wyrazy czci i hołdu w  imieriu 
wymienionych wyżej organizacyj i życzenia o“ ` 
wocnej pracy dla dobraOjczyzny. o 

—J—— 


Umysłowo-chory w willi | 
marsz. Piłsudskiego 


(Telefonem od naszego koreswoadzota) 


WL 


Warsawa, 6 8 (F) Pisma tutejsze donoszą. 
żę W niedzielę około godz. 20 wtargnął do willi | 
marsz. Piłsudskiego w Sulejówku niejaki Teo- 
fil Leszczyński zamieszkały przy Al. Jerozolim 
skiej 37. Posiadał on rozmaite papiery insty 
tucyj, które go miały ' rzekomo skrzywdzić. - 
Podłczas aresztowania poszarpał ubranie" Xå 
żandarmach i policjantach. Stwierdzono, że 
w. f.'1894 Leszczyński był w domu dla umy- 
słowo chorych. 


—-0— 


Raid lotniczy małej ententy 
(Telefonem od naszego korespondenta) 
Warszawa, 6 8 (Sin) Dnia 8 bm. rozpoczyna ` 
się z Pragi Czeskiej raid Małej Ententy. w któ 
rym biorą również udział lotnicy polscy, Po 
wystartowaniu z Pragi Czeskiej uczestnicy rat 
du droga ponad Kraków przybędą dnia 8 bm. 
do Warszawy. | 
zr 


Sowięcka afera szpiegowska 


w Sztokholmie j 
Wiedeń, 6 8 PAT. Wedle doniesień dzien- 
ników ze Sztokholmu został tam aresztowany 
pewien obywatel rosyjski. nazwiskiem Mitkie 
wicz, pod zarzuiem uprawiania szpiegostwa na: 
korzyść Rosji sowieckiej. Zeznał on, że z po- 
lecenia rządu sowieckiego miał się dowiedzieć 
czy pomiędzy Szwecją a Anglja istnieje jakiś 
układ na wypadek wojny resyjsko-angiel- 
skiej. Afera ta wywołała w Sztokholmie wiei- i 
kie poruszenie, gdyż aresztowanie szpiega - 
nastąpiło bezpośrednio pó PSA mang- 
wrach floty. 


Bo zamknięciu Kroniki 


Wzrost kosztów utrzymania 
w Krakowie 


Wczoraj odbyło się w Krakowie posiedze ` 
nie wojewódzkiej Komisji badania cen. dla 
ustalenia drożyzny w ciągu lipca br. Komisja © 
stwierdziła, że koszta utrzymania rodziny ro- 

i botniczej w lipeu w porównaniu z cztrwcęm 


wzrosły o 1.90 procent. | 


WP. MMK AMAN M dw 


Nr żiż 


Z GIEŁDY 


Giełda krakowska 


Kraków, 6. 8. 1928. Akcje w zaniedbaniu. Dolar 
1ekko mocniej. 

Akcje: bez transakcyj. 

Na dzisiejszem zebraniu akcyjnem, sezon ogór- 
kowy okresu wakacyjnego objawił swe działanie 
W całej pełni, Papiery oficjalnie kotowane w zu- 
pełnem zaniedbaniu z braku zainteresowania. 
Ruch ospały. Tendencja utrzymana. 

No pogiełdziu drobnych obrotów dokonano dwo 
ma papierami, a to Lnem po kursie 0.17, nieco sła 
biej i Pożyczką konwersyjną 66.50. 

Waluty ï dewizy oficjalnie bez obrotów. 

_ Na rynku walutowym w prywatnych obrotach 
nastrój lekko mocniejszy dla dolara gotówkowe- 
go. Dewizy bez zmiany. Obroty stosunkowo nie- 
"wielkie. W Krakowie dolar efektywny 8.88—8.89, 
kzeki bankowo 890 i jedna czwarta do 8.90 i trzy 
ac Warszawa dol. 8.87 i trzy czwarte do 
890 i edna czwarta, czeki 8.89 i trzy czwarte do 

1 jedna czwarta. Lwów dol. 8.88—8.88 i pół, 
Ta 8.90—890 i pół. Katowice dol. 8.88 i pół do 

88, czeki 8,90 i jedna czharta do 890 i trzy 
e. Kurs płacenia Banku Polskiego pozostał 
1 ieniony, 


Giełda warszawska 


„„ Warszawa, 6. 8 PAT. Belgja 124, 612469, 123.69, 
siolandja 358.10, 357.95, 358.85, 357.05, Londyn 4328 

y czwarte, 43.28, 43.39, 4317, Nowy Jork 8.90, 
gio SAR, Oslo 238.05, 238.65, 237.45. Paryż 34.86, 
Mie 34.77, Praga 26.42, 26.48, 26.36, Szwajcarja 
jos c 17205, 17119, Wiedeń 125.77 i pół, 126.08, 
taga: Włochy 46.65, 46.77, 46.53, Marka niemiecka 


11 SPSZAWa, 6. 8 PAT. Akcje: Bank handlowy 
211, Bank Polski 170 i jedna czwarta, 174 i pół, 
Bank zachodni 34, 34 i pół, Bank zarobkowy 82, 
Cukier 61, Firley 7, Węgiel 97, 97 i pół, Lilpop 
40 i pół, Modrzejów 42 i pół, Parowozy 38 i pół, 
Starachowice 53 i pół, 53 i jedna czwarta, Zawier 
cie 28 i pół, Haberbusch 225, 

5 proc. dolarowa 83 i trzy czwarte, 90 i pół, 
k proc. konwersyjna 67, 5 proc. kolejowa 1926 
1.90, 10 proc. kolejowa 104, 8 proc. listy Banku 
Gosp. Kraj. 94, 


Gielda poznańska 


Gieida zbożowa poznańska (AW) z 6. 8. 1928: 

37 ; pół do 39, pszenica 49—51, owies zimo- 

wy 34—36, owies browarowy 37 i pół do 39 i pół, 

owies stary 42 i pół do 44 i pół, owies nowy 35— 

1 pół, 65 proc. mąka żytnia 59 i pół, 70 proc. 

mąką żytnia 56 i pół. 65 proc. mąka pszenna 69 
A Tendencja spokojna. 


&leida wiedeśska 


Wiedeń, 6. 8 PAT. Waluty i dewizy: Amster- 
1684 284.01, Belgrad 12.43 i trzy czwarte, Berlin 
1 Bruksela 98.45, Budapeszt 123.37, Bukareszt 
18 Kopenhaga 188.20, Londyn 34.35 i trzy czwar- 
m Madryt 116.35, Medjolan 37.025, Nowy Jork 
R: Oslo 188.90, Paryż 26.65 i pół Praga 20.06 

jedna czwarta, Sofja 5.0045, Sztokholm 189.45, 

arszawą 79.31-79.59, Zurych 136.19. Amerykań- 
6 704.60, Niemieckie 168.40, Francuskie 27.77, 

łoskie 3727, Czeskie 20.94, Węgierskie 123.28. 
i vidy wartościowe: Renta majowa 0.751, Ren 
ze ową 0.754, Tureckie 33 i jedna czwarta, An- 

a ank 245, Bankverein 26.15, Bodenkredit 111.50 
„o editanstajt 5750, Kompas 0.88, Laenderbank 
cz Merkury 22.80, Żivnostenska 1133, Czerniow 
p. 75.5, Północna 1046.5, Austr. kol. państw. 258, 

ołudniową 13.84, Goleszów 206, Cement 78, Al- 
ROI 450, Berg und Huetten 769. Krupp 10.50, 
j ima 131.6, Skoda 254 į jedna czwarta, Siersza 
10.7, Silesia Q15, Zieleniewski 103. Fanto 9.35, Ga- 
licja 68.5, Schodnica 10.4. 


Giełda zurychska 


Zurych, 6. 8 PAT. Paryż 2031, Londyn 25.21 i 
siedem ósmych, Nowy Jork 519.45, Belgja 72.25, 
Włochy 27.27, Hiszpanja 85.40, Holandja 208.57.5, 
Berlin 123.85, Wiedeń 7328 i pół, Sztokholm 9.05, 
rio 138.70, Kopenhaga 138.70, Sofja 3.75, Praga 
5.39 i jedna czwarta, Warszawa 58.20, Budapeszt 
20.56, Białogród 12.80, Ateny 6.74, Konstantynopol 
264, Bukareszt 3.17, Helsingfors 13.0. 

s af 

NR. 1 POWSZECHNEJ GAZETY LOSOWAŃR 
Opuścił prasę. Zawiera m. in. spis dotychczaso- 
wych wygranych losów tureckich, dalej wygrane 
dolarówki, pierwszy konkurs premjowy oraz cre- 
<awe wiadomości apolityczne w rubryce: Przez 
moje okienko. Numer pożytecznego czasopisma za 

niającego lukę w dotychczasowej prasie tego 

Odzaju kosztuje 50 gr. Adres Redakcji i Admini- 
Stracji; Lwów, pl. Marjacki 7. ; 
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„NOWY DZIENNIK: środa 8, Vli) 1928 


Str 1f 


Do naszych Szan: Czytelników 


w letniskach i miejscach kąpielowych 


NOWY DZIENNIK 


nabyć można: 


Chabówka: Księgarnia kolejowa „Ruch“ 

<zarny Cunajec: H. Singer, Rynek 

<iężkowice-Eog. (koło Tarnowa): 
Izrael Plattner, Rynek 

€ oczałkowice-Zdrój (G. SI.): 
Księgarnia kolejowa „Ruch“ 

Serdanów=miasto: Sternberg, Rynek 

Malejowa: Pensjonat Klapholz 


'wonicz - Zdrój: Księgarnia Zdrojowa 
w Zakładzie 
A Józef Knoller (sklep) 


Krynica: Księgarnia Zdrojowa (Deptak) 
> 5 kolej. „Ruch“ Lis 
E Janeta Englender 
e J. B. Brandstatter (Bazar delik.) 
5 I. Mangel 
Krzeszewice: M. Buchsbaum, Rynek 
Maków: Kupierman, kiosk delikatesów 
Milèwka: Joachim Tobias, księgarnia 
Muszyna: Mojżesz Rieger 


Newy Targ: H. Teichner, Rynek 
A M. Vogler, Rynek 
Feronin: Księgarnia kolejowa „Ruch“ 
(dworzec) 
Rabka: Księgarnia kolejowa „Ruch* 
Rabka-Słone: Jan Janota 
Rytro: Henryk Paperle 
Szczawnicą: Księg. Zdrojowa „Ruch“ 
(w Zakładzie) 
s M. R. Ziegler (sklep) 
» M. Brachfeld (sklep) 
Sucha: Księgarnia kol. „Ruch* (dworzec) 
> Szymon Buchbaum 
Truskawiec: Księg. Zdrojowa (Zakład) 
zakopane: Księg. Pocztowa (Poczta) 
3 Księg. kol. „Ruch“ (dworzec) 
4 Spółka Wydawnicza „Espe“, 
Krupówki 51 
Zawoja: Józef Fischer (pensjonat) 
Zopoty: A. Gehrke, Nordstrasse 7 


Franzensbad: E. H. Götz, Buchhandl. 


> F. Studeny, 7 
Marienbad: A. E. Gotz 


> Jakob, Buchhandlung 


Marienbad: Karl Denk 

Karisbad: Hans Loos, Buchhandlung 
5 A. Thoma, Miihibrunnstr. 6 
= Alfred Kohn, Adelenhof 


Wielki sukces szachistów polskich 


na Olimpiadzie szachowej 
Przepiórka zdobył drugą nagrodę. — Drużyna poiska na 3-em miejscu 


Haga, PAR. Wczoraj zakończył się tu ólimpij- 
ski turniej szachowy zarówno idywłdualny jak i 
drużynowy. Pierwszą nagrodę zdobył Euve (Ho- 
landja) 12 p. drugą Przepiórka (Polska) 11 p. 
trzecią Mattison (Łotwa) 10 p., czwartą, piątą i 
szóstą Whitaker (Stany Zjednoczone), Golmayo 
(Hiszpanja) i Treybał (Czechosłowacja) po 9 i pół 
punktów. 

W turnieju drużynowym drużyna polska składa 
jąca się, jak wiadomo z Regiedzińskiego, Makar- 
czyka, Frydmana, Chwojnika i Blassa, uzyskała 
z Holandją wynik remisowy 2:2 p, z Rumunją wy 
grała w stosunku 2 i pół p. do 1 i pół. Ostateczne 
wyniki turnieju drużynowego: Pierwsza nagroda 
— Węgry 44 p, li-ga St. Zjednoczone 39 i pół, 
III-cia — Polska 87 p, lV-ta Austrja 36 i pół p. 
V-a Danja 34 p., Vl-a Szwajcarja 34 p. Dalsze 
miejsca zajęły Czechosłowacja, Argentyna, Niem- 
cy, Holandja, Szwecja, Francja, Belgja, Łotwa, 
Włochy, Rumunja, oraz Hiszpanja Zarówno zdo- 
bycie drugiej nagrody w turnieju indywidualnym 
przez Przepiórkę, jak i zajęcie trzeciego miejsca 


Walka z handlem żydowskim 


pod płaszczykiem standaryzacji 


Warszawa, 6 8 Sin. W najbliższych dniach 
odbędize się w państwowym instytucie ekspor 
towym konferencja w Sprawie poprawy rasy 
i ż wienia trzody chlewnej Polski, Konferen- 
cja ta zajmie się również standaryzacją eks- 
portu. Należy zwrócić uwagę na coraz bardziej 
wzrastającą akcję w kierunku standaryzacji, 
która pośrednio mimo niewinziego zaznaczenia 
„stadaryzacji* zwrócona jest przeciwko kup- 
com żydowskim i przyczyni się do wzmocnie- 
nia działalności syndykatów. 


Instytut mleczarski w Polsce 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa, 6 8 Sin. W departamencie samo 
rządowym mig. spraw wewnętrznych odbyły 


przez drużynę polską należy uważać za wielki 
sukces szachistów polskich. 


Niedzielne wyniki 
na Olimpiadzie 


Amsterdam, 6 8 PAT. W zawodach lekko- 
atletycznych rozegranych w dniu wczoraj- 
szym w bięgu rozstawnym 4 x 400 m. zwycię- 
żyła w finale drużyna Sianów Zjednoczonych 
w Czasie 2 min. 14.4 sek, bijąc dotychczasowy 
rekord olimpijski 2.17, Drugie miejsce zajęła 
drużyna niemiecka, trzecie Kanadyjska. W 
10-cioboju lekkoatletycznym zwyciężył Yorjo 
la (Finlandja) 8.052 punktów. Sztafetę 4x100 
m. Z pań wygrała Kanada w czasie 48.4 przed 
Stanami Zjednoczonemi, sztafetę panów: Sta- 
ny Zjednoczone w czasie 41 sek. Bieg maratoń 
ski wygrał murzyn El-Ouafi (Francja) w do- 
skonałym czasie 2 godziny 32 min 57 sek. 


— 


się narady w sprawie powołania do życia W 
Polsce centralnego instytutu mleczarskiego. — 
Instytucja ta miałaby za zadanie objąć cało- 
kształt spraw związanych z obrotem mleka, 
a szczególnie przyczynić się do zwiększenia 
konsumcji mleka w miastach. 

po al BE o am -= E 


MAJĄTEK LOEWENSTE[NA W PAPIERACH 
WARTOŚCIOWYCH. Jak ogłasza firma bankowa 
Wauters udział Loewensteina w „Hydro- electric 
Securties po cenie kupna wynosi 12,347,453 dola- 
rów i przedstawia wartość giełdową 42,600,000 do- 
larów. Do tego nie są doliczone inne aktywa w 
wysokości 2,759,200 dol oraz najróżnorodniejsze 
obligacje, jak również dywidenda za czas od maja 
1927 r. do maja 1928 r. od udziałów „Hydroelec- 
tric“ w wysokości 2,3 miljony dol. netto, tzn. 5 i 
pół proc ceny kupna. Towarzystwo Helding jest 
prowadzone w dalszym ciągu w duchu zamierzeń 
Loewensteina. 
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DROBNE CGŁOSZENIA 


za słewo 20 groszy, dla poszukujących pracy 10 groszy. 


rującej fabryki celem powiększenia produkcji z 
pracą lub bez poszukuje się. 

Zgłoszenia pod „Zaraz“ do Adm. Now. Dz. 649g 
~ POSZUKUJĘ zdolnego subzastępcy z branży | 
mącznej na Dębica—Rzeszów—Jarosław, Tarno- 
brzeg-Rozwadów. Zgłoszeuia: Nowy Sącz, „Skryt- : 
ka 42, 2131x | 

POKÓJ umeblowany małżeństwu bezdzietnemu 
odr.ajmę. Podgórze, Kingi 5, parter 648g 


| 
PRZYJMĘ na mieszkamie 2-ch ED 
| 
I 
I 


t 
| 
SPÓLNIKA z kapitałem 10. 15,000 zł. do prospe- | 


(Żżyd.) lub 2 panienki. Zgłoszenia: pod „K“ do Ad- 
ruinistracji N. Dzien. 647g 


NOWOŚĆ! Ważne dla księgarń i składów pa- 
pieru! Karty piszczące 100 wzorów dzieci, koty ! 
i t. d. bardzo pokupne, w szczególności na letni- | 
ska i zabawy. Cena zł 36 za 100 sztuk po nadesła- | 
niu gotówki, poleca Wydawnictwo Kart widoko- 
wych, Henryk Klein Kraków, Lubicz 3, 2098x | 

| 
| 


STENOTYPISKĘ rutynowaną polsko- niemiec- 
ką przyjmie natychmiast Biuro spedycyjne. Zgło- 
szenia Skr. poczt. 39. 2002x | 


2119x ; 
MASZYNY do pisania używane kupujemy. płacaz 


odrazu gotówką: Skład maszyn do szycia. Kraków 
Zwierzyniecka 6. 1250 s 


WODA xwialowa Pp oszukule sie 


do natychmiastowego 
wstąpienia zdoltego le- 
karza - dentysty (Żyd) w 
charakterze zastępcy na 
polski Górny Sląsk. Wia- 
domość: Dr. RICHTER, le- 
karz-dentysta, Tychy, G. 
Sląsk, Damrotha 10 2099x 


Posznkaję panny 


kwalifikowanej w zawo- 
dzie perukarskim 


E. HOLZMAN 


Zakład Perukarski 


RRARÓW, ULICA RRZOZÓWA 7 

Wvvvvvvv 
Reklama 
dźwignią 
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AAAAAAAA 


H Zdenerwowania, 
Zwapnienie ży osłabienia Żądać 
bezpłatnej broszury o © zel leczeniu domo- 

m o 


Dr. GEBHARD 8 Co., GDANSK. 
Zawiadomienie €h 


Wielki wybór najnowszych die! 


z literatury hebrajskiej i żydowskiej 
w oryg. i tłumaczeniach z Wydawnictw: Sztybla, 
Central, Bücher, Kuitur-Liga, Harz i R. Lówii 
z Wiednia poleca 
t sięparnia Judajstyczna Sienche Trinka 
Rzeszów, Gałezowskiego L. 1. 
4. 21bp Najdogodniesze warunki spłaty. 


Maszyny do pisania używane 


kupuje. 
zamienia 
i sprzedaje 


nowo otwarty skład 


VYVYYYYYYYYVYVVYVYVVV. 
| 
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Pierwszy warunek 


dobrego usposobienia, zdrowych nerwów ! rałodzien- 
nego spokoju jest moczenie nóg codzień w letniej 
wodzie z domieszką 1 łyszki 


soli de nóg Jana „dealnie wyływa na 
| AE ccc 


zdrowie. 
mam Oryginalne tylko z marką ochronną ;;SŁGń*'*. == 
2129 Ządać wszędzie. 


Przetarg publiczny 


Urząd Wojewódzki — Dyrekcja Robót Publicz- ' | 
nych w Krakowie ogłasza publiczny przetarg O- | 


fertowy na wykonanie robót budowlanych w gma- 
chu Państw. Szkoły Przemysłowej w Krakowie. 


Plan budowy, warunki szczegółowe i ogółowe 
przetargu przeglądać można na miejscu budowy 
w Gmachu Państwowej Szkoły Przemysłowej — 
Kraków Aleja Mickiewicza — u Kierownika bu- 
dowy inż A Romanowskiego, miądzy godziną 10 
a 11 przed południem, w dniach >arzystych, gdzie 
można również nabyć formularze ofertowe za 
zwrotem kosztów ich sporządzenia w kwocie 15 
zl 

Oferty składać należy w terminie do dnia 10 


AAAAAAAAAAAAAAAAA ' strrcia hr. 
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Naiwekszy 
sukces 


fabryki 


zamiast dotychczasowego 4-cylindrowego 


nadszedi! 


KATOWICE 


ul. Marsz. Piłsudskiego 4 
Telefon 3 
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KRYMICA-ZDRC | 


poleca pokoje z całodziennem utrzymanie. | 
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